
Itr. 5 5 - We Lwowie, — Środa dnia 9. Marca 1887. R ok X X V I .

Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata w ynosi:
W MIEJSCU kw artaln ie ...............................* złl' 50 et.

miesięcznie................................1 „ oO „

Z  przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w kraju . . ; • • - 2  złr. ct.

yj Monarchii austro-w§gierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ Francji . . •. • • •
„ Belgii i Szwajcar] i . . .

Włoch, Turcji i księstw Nadd.
Serbii

po 7 złr. 
50 et.

Numer pojedynczy kosztuje 10  ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.** 
u lica  K opern ika  licz b a  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar “ ajencja pana 
Adam a. P.ue Cleinent 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op 
pelik. Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes. I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse. Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
i, Wollzeile 11, Maurycy Steni, Wollzeils 22; G. L. 
Baube Sr Coiup. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W . Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w rubryoe „Nadesłane" 20 ot. 

od wiersza.

Od Administracji
„Gazety Narodowej “ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . . . 18 złr.
półrocznie . . 9 „

kw artaln ie...........................4 złr. 50 ct.
miesięcznie...........................1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kwartalnie.....................................6 złr.
m ie s ię c z n ie ............................... 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictwem Gazety Narodowej za­
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp. J. Lamie rodziny.
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane.

Lwów d. 8. marca.
Taka s v t u a o i a  e u r o p e j s k a  j a k  dzi-

Jot:A « u o .
przyBzlo d ,  .o jn y , ,  f.m1 S
S i S w l U j  niepewności, k i t a  n.d, * m  £  
kiem ekonomicznych i spółecznych spr w za 
Z pewnem upragnieniem wyczekują tez ze wszec 
stron wypadku, któryby przystąpił do ostatecznego 
rozwiązania nagromadzonych kolizyj, czy to poko­
jowo, czy z orężem w ręku Cofanie się Rosji i 
nporczywe akcentowanie z jej strony, że chce 
trwać na stanowisku wyczekującem, nie może już 
dłużej rozstrzygającej akcji mocarstw powstrzy­
mywać. Jeśli zaś ta polityka Rosji maskuje tylko 
wewnętrzną niemoc i trak d o stateczn eg o  przygo­
towania, aby stawić czoło trudnościom, natenczas 
tem sposobniejszą jest chwila dla dyplomacji euro­
pejskiej, ażeby zaczęła działać z całą stanow­
czością. Oczekują też powszechnie ważnych wy­
padków w najbliższej przyszłości.

Do półnrzędowej Montagsreoue piszą także 
w tym duchn z Pesztn, gdzie obecnie, około oso­
by cesarza, skupia się cała zewnętrzua polityka 
Austrii Zdaniem tamtejszych sfer kompetentnych 
wchodzi obecnie kwestja, czy będzie wojDa, czy 
n o k ó  w stadjum decydujące. Jeśli teraz zanie­
chana zostanie oknpacja Bułgarji przez Rosję, 
którabv prawie bez wątpienia pociągnęła za sobą 
wolne, to można uważać pokój na Wschodzie za 
upewniony. Jeśli nie przyjdzie do okupacji Buł­
garii przez Rosję, to istnieje nadzieja, że z; p - 
mo^ą pewnych ustępstw, dających się pogodzie z 
interesami tej monarchii, osiągnięcie porozumie­
nia będzie możliwe. W Każdym razie 
gnie się w najbliższysh dniach, czy Austro- ę- 
gry będą się mogły pokojowo z Rosją porozumie­
wać w kwestji wschodniej. Pogłoski o paralelaej 
akcji celem okupacji Saloniki są bezzasadne.

Bunty wojskowe w Bułgarji pisze ten 
sam półnrzędowy organ — są dostatecznym °- 
wodem, ie  z pewnych stron wytężono wszelkie 
siły, aby o ile możności powiększyć kolizje obe­
cnej chwili. Bnnty te wywołane zostały bez wą­
tpienia, jeśli może nie przez sam rząd rosyjski, 
to w każdym razie za pomocą pieniędzy rosyj­

skich, a podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
za pomocą pieniędzy rządu rosyjskiego. Polityka 
austrjacko-węgierska była podług oświadczeń, zło­
żonych na ostatniej zwyczajnej sesji delegacyjnej 
tak uległą dla Rosji, iż stosunki między temi 
dwoma państwami nabrały pewnego pozorn przy­
jaźni. Jeśli jednak na szczere życzenia Austro- 
Węgier, dążące do poparcia interesów Rosji przez 
porozumienie z obecnym rządem bułgarskim, w ten 
sposób oipowiadają, iż przez wywoływanie buntów 
wojskowych czynią osiągnięcie tego poroznmienia 
absolutnie niemożebnem i sądzą, że w ten spo­
sób konieczność akcji rosyjskiej będzie przed 
światem zademonstrowaną: to nie powinni zapo­
minać, że jasno sformułowane oświadczenia Kal- 
nokiego i Tiszy, złożone w ubiegłej jesieni, do­
tąd w zupełności się utrzymują, i że ostrze tych 
oświadczeń wymierzone jest właśnie przeciw tej 
akcji, dla której, zdaniem Katkowa i jego stron­
ników, a może jnż i innych osób, nadoszła sto­
sowna chwila.

Dzisiaj ma się odbyć w Bndapeszcie w s p ó l ­
na  k o n f e r e n c j a  m i n i s t e r j  a 1 n a , do
której hr. Taaffe został wezwany.

Wczoraj w południe odbyło się zamknięcie 
d e l e g a c j i  a u s t r j a c k i e j.

Po stwierdzenia zgodności uchwał obu dele- 
gacyj, wyraził Kalnoky z polecenia cesarza po­
dziękowanie od monarchy za patrjotyczną jedno­
myślność i gotowość do ofiar, tndzież podzięko­
wanie w imienin rządu za zaufanie.

Prezydeut dr. Smolka zaznaczył w koóco- 
wem przemówieniu znaczenie uchwały, jako do­
niosłej, jednomyślnej manifestacji, dążącej do za­
pewnienia bezpieczeństwa państwa, a która przy­
czyni się znacznie do podniesienia powagi pań­
stwa i do wzmocnienia nadziei utrzymania poko­
ju. „Przytem liczymy przedewszystkiem na roz­
tropność i ojcowską pieczołowitość monarchy“ . 
Następnie wzniesiono trzechkrotuie entuzjastyczny 
okrzyk na cześć cesarza: „Niech żyje!“ —  poczem 
delegacja została zamkniętą.

Wieczorem odbyło się na zamkn Bndziń- 
skim dla delegatów przyjęcie u dworu. Przybyło 
około 800 osób. Do dr. Smolki rzekł cesarz, że 
pokój z pewnością zostanie utrzymany. Cesarze- 
wicz Rudolf mówił z Riegerem o zewnętrznej 
polityce.

W  toku rozprawy upominał Bennigsen wszy­
stkie stronnictwa do zgody, aby wzmocnić miłość 
pokoju cesarza. Windtborst’ oświadczył, iż centrum 
wypowie zdanie swoje dopiero w drugiem czyta­
niu, gdyż z powodu wyborów ściślejszych, nie ma 
jeszcze wielu posłów. Richter żądał, ażeby rząd 
stanął na stanowisku trzechleeia, w razie zaś, gdy 
ten wniosek odrzuconym zostanie, stronnictwo jego 
głosować będzie przeciw septennatowi. Groza po­
łożenia jest wolnomyślnym znaną. Kwestją był 
tylko czas słnżby pokojowej. Socjalny demokrata 
Singer oświadczył, iż partja jego głosować będzie 
za odrzuceniem, przyezem skarżył się na zniszczenie 
wolności wyborczej.

Po tej krótkiej debacie jeneralnej postano­
wiono przystąpić do pierwszego czytania.

S e j m o w i  k r o a c k i e m u  przedłożył rząd 
dwa ważne projekta ustaw : jeden o przedłużeniu 
kadencji sejmowej z trzech na pięć lat (co już 
dla Węgier uchwalono), a drugi o przedłużeniu 
na dalsze trzy lata ustawy, zawieszającej prowizo­
rycznie niezawisłość sędziowską i sądy przysię­
głych.

Glas Crnogorca, rządowy organ czarnogórski, 
starając się wykazać p r z y j a z n e  u s p o s o ­
b i e n i e  C z a r n o g ó r y  dla Austrji, wytyka 
pismom austro-węgierskim, że podając zmy­
ślone fakta o jakichś zbrojnych bandach na gra- 

flłey Czarnogóry, szukają z nią tylko zaczepki. 
Pismo to odpiera z całą stauowczością, jakoby 
rząd czarnogórski konsolidował się z takiemi ban­
dami, zresztą czysto rozbójuiczemi, i zaprzecza ich 
istnieniu.
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T R Ó J L I S T E K .
STCDJLM  c h a r a k t e r ó w

przez

J. I . K B A S Z E W S K I E G o ,

(Ciąg dalszy)-

•nr; • „ioi Piotr m ówił! —  wykrzyk-' W ięc i o niej _  Niect, mu p
nęła oburzona gospodyni domu. ^  an
Bóg me pamięta! I * z,a :a 80bie najmocniej 
szkodzie mi w tern, cze£ 9jedzi w swoim po- 
iyezę-j- Ciocia Wardobyska »  Balbisi
kojn, biedaczka, nikt jej nie P d j

S p i t a . . , ,  tloi ‘* «  g
żadnego pytania więcei. P io tro w a  p« ed/ k 
wać oochwały swojej ukochanej P^P1 j)’jotra 8j9 
godzinie obiadowej i ona nadeszla-
wcale na obiad nie spodziewano, o f ^ ^ d a n T  
wnił* iona. Rozkaz podawania był P  J h  
gdy drzwi się otworzyły, j W 8 z e d ł  P i o t r -

Można było pozuać po Qim zara2. że |o coS 
nadzwyczaj przykrego 8potkać mu9jałO* iazeoi, 
blady i pomieszany, bez zwykłej sobie me" 
ńmiałj prawie, i ledwie się skłoni*9̂ ’ wProst 
D0Czął coś cicho szeptać żonie do ucb»- .

Ona i Atanazy, zdziwieni tenJ okazaniem 
8 i ( J  Piotra w postaci tak odmiennej.,, m e  BP°* 
strzegli zrazu, że do salonu Wprowadjił ze sobą 
kogoś, zupełuie nieznajomego.

Figura ta tak dziwnie Wydawaja się we 
wspaniałem mieszkaniu państwa p jotfostwa; —  
twarz jej i Btrój tak odbijały ostro od tggo, co je 
otaczało, i e  nie można było pojąć, j a k  9ję tu zna­
lazła i co robiła.

Człowiek był nędznie aż <jo łachiD9ndw pra­
wie odziany, z włosami na głowie osj^onemi,

Rozprawy nad septennatem rozpoczęły się na 
wczorajszem posiedzeniu r a j c h s t a g u  n i e ­
m i e c k i e g o .  W  toku jeneralnej debaty pojawił 
się w Izbie książę Bismark. lecz głosn nie za­
bierał.

Minister Bronsart zalecił przyjęcie przedło­
żenia wojskowego krótkiemi bardzo słowy. Oświad- 
dzył, że nie może nic więcej przytoczyć nad to, co 
już z ławy rządowej było w tej mierze mówio- 
nem. „Patrzmy w przyszłość — rzekł — której 
grozy nikt zataić nie może. Kto chce pokojn, 
niech się zbroi do wojny. Przyjmcie więc, pano­
wie przedłożenie jednogłośnie. Wrażenie, jakie 
ztąd odbierze Europa, będzie tylko tem trwalsze1*.

.  chustą brudną obwiązaną szyją, z rękami czar 
L m i i zapracowanemi, w bntach pokrzywionych 
f “ łatanycb, mały, krępy, otyły, a raczej obrzę- 
l i  -bociaż twarz brzydka i zmęczona nędzą 

 ̂ lwem które na nisj pozostawiło ślady wy- 
1 P!S e nosiła na sobie piętno znużenia, wygło­
dzenia i rozzuchwalonej jakiejś rozpaczy.

Niskie czoło, okryte wyrzutami czerwonemu 
w c z ę ś c i  rozrzucone okrywały włosy, spadając aż

”* ir  s f izarostu. Broda ą,J ’ okrywały tak policzki, iż nawpół siwe, pół rude. oKry y v Ale t0,
mało co twarzy P0203™ ^  lo J przerazić
00 z niej wychodziło na ja  , Pr7a» 
w yrazem  dzikim , gorączkowym , nam ^ m ^ P r i e z

na pśł otwarte ust* z warganu g , żółtych 
pękanemi i krwawemi, widać bvł

ZębÓWGość ten przerażający, wszedłszy j y b k o  
jak gdyby gonił Piotra, nagle się z8 Zf  a ] d ł  
Balki i mnąc czapkę brndną w rękach, ogląd 
się ciekawie do koła. . ,

Piotr uprzedziwszy dopiero żonę, prz.» pomnia , 
Je. me przedstawił przynrowadzonego z sobą go- 

i szybko odezwał się pokazując go:
■ -  Przyjaciel mój, pan Trepkowski. Proszę

się nie dziwować, że nie mógł się ubrać, jak
należy... przeszedł nieszczęśliw e koleje, powraca 
z dalekiej podróży.

To mówiąc, zwrócił się i przybliżył do o- 
sobliwBzftgo gościa, który stół ciągle, oglądał się
1 zdawał robić inwentarz tych przepychów... a 
gęba mu się wykrzywiała szydersko myślą jakąś.

—  Jesteś zmęczony, głodny — rzekł do niego 
półgłosem —  nim obiad podadzą, i będziesz się 
mógł pokrzepić, siadaj, nie rób ceremonii.

Uśmiechnął się Trepkowski.
—  Nie myślę u was robić cerymonii, —  

rzekł śmiało —  ale bym rad, żeby jeść dali, bom 
się wygłodził ostatnieini dniami (tu do kieszeni, 
otwartej napół, rękę wpuścił i dobył kilka wy­
ślizganych groszaków), —  uatrzai. —  co mi zo-

Sprawa bułgarska.
Przebieg rokoszu w Rnszcznku opisuje ko­

respondent Koln. Ztg. jak następuje: „Komen­
dant trzeciej brygady, major Uzarow, uwięził 
w nocy z# środy na czwartek tntejszego prefekta 
i kilku wiernych rządowi oficerów, i usiłował 
nadto rozbroić dwa bataliony 5. pułku. Oba te 
bataliony, złożone przeważnie z rekrutów, stawiły 
jednak opór pod dowództwem kapitana Wulkowa 
w jednej części miasta i w koszarach. Pięć zbnn- 
towanycb kompanij z pułku pionierów zaczęło ob- 
lęgać te koszary. Rano o„godz. 6- rozpoczęła się 
żwawa utarczka. W krótce walczono już w całem 
mieście, a w walce wzięło udział z własnej woli 
kilkuset obywateli, którzy stanęli po stronie re­
je ueji. Obywatele ci walczyli z zaciekłością. Po 
obu stronach padło 70 do 80 rannych i zabitych; 
z rokoszan zginęli między innymi porucznik Pa- 
new i podporucznik Kaszkaweldżew. W  walce u- 
licznej zabito przypadkiom dwóch Niemców. Oko­
ło południa odbiła od rumuńskiego brzegu łódź z 
białą flagą ; bułgarski statek wojenny „Gołnbczyk* 
zabrał na pokład osoby, znajdujące się w łodzi. 
Popołudniu chcieli rokoszanie nkładać się z kapi­
tanem Wulkowem, ale mieszkańcy miasta nie 
zważając na to, uderzyli, na nich z okrzykiem 
„hurra*. W ojsko, znajdujące się w koszarach, 
zrobiło także wycieczkę wśród dźwięków pieśni 
,Sznmi Marica*, nie zważając na ogień z broni 
ręcznej i z dwóch dział. Wszczęła się walka na 
bagnety, a rokoszanie zostali wkrótce pokonani. 
Część icb poddała się, część zaś ratowała się u- 
cieczką. Kapitan Uzarow, ten sam, który tak 
dzielnie bronił Widdynia przeciw Serbom, i pod­
pułkownik Filow, chcieli wraz z innymi oficerami 
njść na drngi brzeg Durnym Umknęli w dwóch 
czółnach, udało im się jednak dotrzeć tylko do 
ławicy piaskowej, znajdującej się wśród rzeki. Na 
brzegu zgromadził się borfiem oddział, złożony 
z obywateli i tak dzielnie raził czółna strzałami, 
że uciekający musieli kryć się w jamach na tej 
wysepce. Za chwilę pojawił się okręt „Gołubczyk*, 
którego komendant, kapitan Draganów, okazał się 
ku ogólnemu zdziwieniu wiernym rządowi, i za­
czął łowić uciekających. Dwóch oficerów, którzy 
nsiłowali nmknąć, znalazło śmierć w nurtach 
zeki, a mni, między nimi Filow i Uzarow, odnie­

śli rany. Z wyjątkiem owych dwóch, którzy po- 
tonęli, schwytano wszystkich zbiegów. Teraz po­
kazało się dopiero, że osobami, które „Gołnbozyk“ 
poprzednio złowił, byli major Pauow i kapitan 
Kirdżew. Była to nader cenna zdobycz.

Około godziny 6. wieczorem zakończyła się 
walka. Wśród niesłychanego zapału winszowano 
sobie wzajejnnie ze łzami w oczach. Kapitanów 
Wulkowa i Sapunowa, tudzież prefekta Mautowa i 
sekretarza prefektury Urdanowa, witano wszędzie 
z nniesieniem, okrywając ich pocałunkami. Przy­
prowadzono do miasta przywiezionych na „Go- 
łnbezyku" więźniów. Tłnm, złożony z różnych 
narodowości zamieszkałych w mieście, otoczył ich 
z wściekłością i domagał się ukarania ich śmier­
cią. Straż ocaliła jednak więźniów, zachowując się 
z godną podziwu euergią.

Obecnie pannje w Ruszczukn znpełny spo­
kój. Z Razgradu przybyło 200 ochotników, ażeby

stało... W iedziałem ja, że wy przyjaciela nie o- 
pnścicie, który z wami złą dolę dzielił.

Przeszył Piotra oczyma... a ten mimo zwy­
kłej śmiałości zająknął się i nic nie odpowiedział; 
ścisnęli się za ręce.

Siadaj, — rzekł Piotr, —  z babami prze­
cie konwersacji nie będziesz prowadził.

Trepkowski rękoma obtarł zaślinione usta i, 
nie siląc się na żadną rozmowę z gospodynią, 
która bladi i drżąca, mierzyła go oczyma, —  
usiadł na podsuniętem przez Piotra krzesełku.

Całej tej sceny świadek niemy, Atanazy, 
tryumfował, widząc, jak Piotr sam cznł upoko­
rzenie swoje, bo nawet spojrzeć na niego nie 
śmiał.

Piotrowa, panna Balbina i on. nie zwracając 
zbytniej uwagi na przybylea, szeptali pomiędzy 
sobą. Od czasu swojego zamążpojścia p. Piotrowa 
nieraz miała dosyć nieprzyjemne w swym domu 
odwiedziny różnych zagadkowych przyjaciół mę­
ża, takiego jednak obdartusa, nędzarza w łachm a­
nach nie widziała jeszcze.

Jakże Piotr ten nisko upaść musiał, gdy z 
podobnymi ludźmi obcować i przyjaźnić się był 
zmuszony, —  a —  nawet ich z obawy jakiejś o- 
szczędzać-

Że niekoniecznie sama serca dobroć i li­
tość nakłaniała Piotra do tak grzecznego obcho­
dzenia się z człowiekiem, którego ze słnżąeymi 
posadzić było można, a nie wprowadzać do s Go­
nu, —  było to jawnem, bo P 1°t'r, o wszystkich 
zapomniawszy, nim się tylko zajmował. Usiadł 
przy nim, pochylił mu się 0 UC“ .a! szeptał coś 
tajemniczo, obaj się uśmiechali. Nie obawiał się 
nawet szyderstwa i tryumfu anazego, o którym 
zdawał się zapominać.

Przybyły gość przeciwnie zamiast okazać 
Piotrowi wdzięczność za jego dobroć nabierał bn- 
ty —  odpowiadał na ncho przyjacielowi, ale pół­
głosem -  stukał nogami, bił rękami w kolana i 
żywo plótł coś -  czemu Pl0tr Pr6in0
protestować Bię zdawał.

walczyć z wrogami rejencji. Z Tirnowy nadcią­
gnął batalion tamtejszego pułku pod wodzą ma­
jora Petrowa, szefa jeneralnego sztabn, który ma 
objąć naczelne dowództwo w Ruszezuku.

Wiadomość „Ajencji Havasa“ , że w Tirno- 
wie, Tatarbazarczykn i innych miejscowościach 
wybuchły niepokoje, okazała się tendencyjnym 
wymysłem.

Z Sofii donoszą, że wedle zeznań, jakie zło­
żyli przyaresztowaui tara spiskowcy, miał Kaul- 
bars odjeżdżając z Bułgarji, wręczyć adwokatowi 
Makedońskiemn znaczną sumę pieniężną dla szyb­
kiego zrewoltowania Bułgarji. Przy pomocy pewuej 
ajentki, nazywającej się Anna Petrowna, zwerbo­
wano bandy Macedończyków, którzy właśnie w ro­
cznicę pekojn sanstefańskiego mieli napaść na 
Sofię. Rejencja jednak wpadła na trop spisku. 
Petrowna, przyciśnięta złożyła do rąk rządu pe­
wną nieznaczną sumę pieniężną, większą część 
bowiem obróciła na swoje osobiste potrzeby —  
i spisek rosyjski nie miał o czem wybuchnąć.

U Karawełowa znaleziono przygotowane już 
proklamacje nowego r?ąda, który miał po udaniu 
aię rewolucji chwycić władzę w swe ręce.

Z całej Bułgarji nadchodzą adresy domaga­
jące się surowego ukarania spiskowców. Odbywają 
się też dalsze aresztowania, a rząd czyni przygo­
towania do mobilizacji i powołuje rezerwy.

Wien. Allg. Ztg. zamieszcza rozmowę, jaką 
miał w niedzielę jeden z jej współredaktorów z 
bawiącym we Wiedniu ajentem bułgarskim przy 
dworze serbskim, dr. Stranskim. Dr. Stransky 
przybył wprawdzie tylko w sprawach prywatnych 
do Wiednia, wynnrzył jednak niektóre swe zapa­
trywania na obecne wypadki w Bułgarj'i i wy­
tworzone niemi położenie jiolityczne.

Dr. Stransky twierdzi, że rząd bułgarski 
był przygotowany na ostatnią rewoltę i zawczasu 
poczynił stosowne kroki. Karawełow jest człowie­
kiem zepsntym i otrzyma teraz zasłużoną karę. 
Co do ukarania zbrodniarzy, rząd bułgarski nie 
zniesie teraz żadnego mięszauia się obcycb mo­
carstw. Potrzeba bowiem dać przykład.

Zdaniem dr. Strańskiego grozi Bułgarji oku­
pacja rosyjska i tylko Austrja może Bułgarję od 
niej ochronić. Sobranie, które sie wkrótce zbierze, 
nie będzie wybierało ani Mingrelczyka, ani Leu- 
chtenberga, ale przedłuży mandat rejencji. Buł­
garzy jednogłośnie powołaliby Battenberga, ale 
ten nie chce wracać bez aprobaty Europy.

Dr. Stransky zapewnia, że w razie okupacji 
Bułgarji przez Moskwę, Rumunia z pewnością 
będzie walczyła po stronie Bułgarji. Pytany zaś 
o rokowania z p&rtją rusofilską odpowiedział, że 
Bułgarja nigdy nie dopuści, aby ministrem wojny 
lub ministrem spraw wewnętrznych był Rosjanin 
lnb canko wista.

W końcu uwiadomił Stransky, że ajentka 
pani Papasogln została puszczouą na wolność. 
Aresztowano ją pierwotnie tylko dla tego, aby 
wykazać nowy dowód, że wszystkie komploty w 
Bnłgarji wychodzą od rządu rosyjskiego.

W  londyńskich kołach dyplomatycznych 
obiega pogłoska, że Rosja odmówiła osnpacji Bnł­
garji w warunkach przez Austrj‘ę i Niemcy sta­
wianych. Rosja podsyca też anarchię w Bnłgarji 
dla tego, aby mogła okupować ten kraj bez wszel­
kich zobowiązań wobec innycb mocarstw. Nawet 
rosyjscy dyplomaci są zdania, że Rosja musi 
czynnie wystąpić.

„Bąjka“ albo i niebajka.

Serbią i Bnłgarją, które wystawić mogą 400.000 
wojska —■ Austro-Węgry rzucą swoje 700.000, to 
potęga ta militarna ostawi silny opór Rosji, jeśli 
zaś —  co bardzo być może — przyłączy się i 
Turcja do tej imprezy, to Rosja będzi" powstrzy­
maną. Dalej powiada autor, ze Rosja w kilka dni 
zmobilizuje pięć korpusów wojska —  w kilka dni 
następnych drugie pięć korpnsów, i że później 
ciągle na teatr wojny wysełac będzie posiłki, lecz 
wysyłka ta odbywać się będzie nie wielkiemi par- 
tjami, zważywszy mały ro wój kolei żelaznych i 
oddalenie od swych źródeł, oraz ogromne prze­
strzenie. Wszystko to utrnidni akcję wojsk, które 
oddalajac sie od swych granic, mogą być poważnie 
narażone, Moskiztnkir Wiedomosti nazywają wy­
wód ten programem angielskim, b a j k ą .

Nie od rzeczy będzie zestawić położenie po­
lityczne na półwyspie Bałkańskim w czasie osta­
tniej wojny 1877 r. z obecnem, i przypomnieć 
przebieg przygotowań rosyjskich do tejże wojny.

Turcja w owym czasie miała przeciwko so­
bie Rosję, Rumunię, Serbię i Czarnogórę, a powsta­
nie w Bośnii i Hercegowinie. Bułgarja była zneu­
tralizowaną; część jej lndności walczyła obok Ro­
sjan Na tylu więc frontach Turcja musiała mieć 
rozprószone swe siły, nie mówiąc nic o.Tnrcji a- 
zjatyckiej, gdyż teatr wojny bez żadnej wątpliwości 
i obecnie taro się powtórzy, l oło-.enie więc Turcji 
nie było do pozazdroszczenia, a jednakże ta Tur­
cja, pomimo swej słabości, trzymała sie dzielnie 
i długo przeciw wielekroć liczuiejszym nieprzyja­
ciołom, i niejednokrotnie zadawała ciężkie klęski, 
jak n. p. potrzykroć pod Plewną, pod Peliszata, 
pod Cerkowną-Eleną, w Azji zaś zmusiła wy prawę 
Loris-Melikowa i Tergnkassowa sromotnie cofnąć 
się na terytorjdim rosyjskie.

Wszystkie siły Tnrcji na europejskim te­
atrze wojny, nie przenosiły 250.00C lndzi rozrzu­
conych na wielkiej stosunkowo przestrzeni: 50.000 
lndzi pod Osmanem w Plewnie, 60 — 70 pod Meh- 
medem-Alim przeciw armii ruszczuckiej, 30 — 35 
pod Sulejmauem w Bałkanach, 20.000 najwyżej 
pod Renfem około Adrjanopola, 20—25 pod Ha- 
sanem egipskim od Dobrudży —  reszta rozsiana 
w Hercegowinie, Czarnogórze i przeciwko Ser­
bii. Przeciwko tym 200.000 wojska, stanowią­
cym główną armię, walczyło 14 korpnsów linio­
wych rosyjskich, korpus grenadjerów i gwardje *), 
to jest mniej więcej, licząc w to piechotę, kawa- 
lerję i artyierje 700.000, oraz cały kontyngens 
rumuński 100.000 ludzi — razem więc przeszło 
800.000 wojska. Takiej to więc siły potrzeba 
było, aby przy strasznych wysileniach, bajecznych 
stratach w lndziach i pieniądzach, odnieść pyrhu- 
sowe zwycieztwo, tak świetnie uwieńczone... tra­
ktatem berlińskim.

Armia rosyjska zaczęła się mobilizować 1. 
(13.) listopada lt>76 roku. Uruchomiono 6 korpu­
sów z okręgów: kijowskiego, odeskiego i charkow­
skiego i przywieziono do Kiszyniowa korpusy 7, 
8, 11 i 12. Rozkazem z d. 19. lutego (2. marca) 
1877 r. uruchomiono okręgi: Moskiewski, Peters- 
bmgski. Wileński i Warszawski i sforoiowano 8 
liniowych korpusów i ośm dywizyj kawalerji: 1, 
2, 3, 4, 5, 6, 13 i 14, a także korpus greuadje- 
rów. Wszystkie te wojska nie były jeszcze gotowe 
w d. 12. (24.) kwietnia, t. j. w dniu wypowie­
dzenia wojny, i przewóz ich trwał do d. 6. (18.) 
czerwca 1877 r. Po ciężkich klęskach armii ro­
syjskiej 6. (18.) lipca i 18. (30.) t. m. pod Ple- 
wną, nakazano t r z e c i ą  mobilizację; ukazem 
z Bielej 22. lipca (3. sierpnia) powołauo 186.600 
ludzi z zapasu I. kiasy, oraz uruchomiono gwar- 
d ję**(. Wojska te zaledwie we wrześuiu były na 
placu boju. Autor więc omawianego artyknłu, 
w świetnych bardzo kolorach przedstawia silę 
mobilizacyjną Rosji, twierdząc, że w dwóch kilko-

W  nr. 11. Moskiewskich Wiedomosti, jest 
sprawozdanie z artykułu umieszczonego w Kreuz. 
Ztg. uod tytułem : Ein Krieg zwischen Rmsland 
and den Balkanstaaten. Autor tego artyknłu po­
wiada, że w razie wojny między Rosją a bałkań- 
skiemi sprzymierzonemi państwami, t. j. Rumunią

Oznajmiono wreszcie, że dano ao stołu, & 
gospodarz chciał kazać nakryć stolik osobny dis. 
siebie i Trepkowskiego, przeciw czemu on zapro­
testował, wstał i trzeba go było za rekę po­
wstrzymać i prowadzić. Widać było, ie  miał jnż 
wódkę w głowie, ale gdy ją podano wedle zwy­
czaju przed obiadem, kazał sobie nalać kieliszek 
dnży i śmiejąc się, go powtórzył...

Piotr, niezajmując się resztą towarzystwa, 
posadził go w końcu stołu przy sobie i bawiąc 
rozmową cichą i nic w usta nie biorąc, karmił go 
jak najtroskliwiej.

Wypadek ten tak zmięszał szyki, tak po­
chłonął uwagę —  że wszyscy zapomnieli o tem, 
co mieli na sercu. Atanazy próżno starał się 
zawiązać jakąś obojętną rozmowę —  nikt go nie 
słuchał, nikt mn nie odpowiadał. Piotrowa kazała 
przyspieszyć podawanie potraw... aby zbyć się 
conajprędzej obiadu, natręta — i przykrego, bo- 
leśnego, upokarzającego widoku.

Gdy tu z jednej strony męczyli się wszyscy 
okrutnie, Piotr z Trepkowskim, wcale się nie 
troszcząc o nich, przedłużali tę torturę. Gospodarz 
nie jadł wprawdzie, ale pił za to i nalewał, na­
kładał Dełne talerze, słowem pragnął widocznie 
okazać się gościnuym i serdecznym, za co Trep­
kowski wcale nie silił się na dowody wdzięczno­
ści. Obchodził się z Piotrem, jak z człowiekiem, 
którego miał w mocy swojej.

Jak długo trwał ten nieszczęsny obiad, nikt 
powiedzieć nie umiał. Piotrowa wstała, jak mog a 
najprędzej, podała reke Atanazemu i wyniosła się 
z nim do salonn; Piotr na końcu stołn pozostał 
w jadalni z przybyszem.

Nieszczęśliwej gospodyni łzy stały na o- 
czach, szukała napróżno , czemby mogła bole­
sne zatrzeć wrażenie. Atanazy przez litość jej 
dopom agał; ale rozmowa cicha Bzła bezładnie, 
rwała się, a w długich między mą przestankach 
z sali jadalnej dochodziły głosy, które dowo­
dziły, że Trepkowski i gospodarz me wstali 
od stołu.

*) Według położeńija" każdy korpus rosyjski 
powinien liczyć ogółem wszelkiej broni 60.000 ludzi 
na stopie wojennej, ja liczę tylko 40.000, t. j. J/ s 
normy (p. a.)

**) Oprócz tege zwykły roczny kontyngens re­
kruta, 218.000 ludzi wzięty został we właściwym 
czasie (p. a.)

Podauo im tam czarną kawę i likwory. któ­
re pozostały i nie wróciły do gospodyni.

Atanazy widział, że tego dnia nic zrobić 
nie będzie mógł, i okrucieństwem byłoby Ma­
to] narzucać się gospodyni, wziął więc aa kape­
lusz i pożegnał ją, obiecując jeaicte su aja tr* 
pozostać.

Miał z wesela kilka domów w Krakowie
znanych, i poszedł oddać im wizyty... Chciał wy­
pić kielich ten do dna i przekonać sie, jairą tu 
Piotr mial opinię i stanowisko w społeczeństwie, 
które nie zawsze było pobłażającem.

Szczególna rzecz, Piotr, który się nie silił
0 pozyskanie łask, skutkiem stosunków swych 
z duchowieństwem i jawnie manifestującej się po­
bożności, sądzony był litościwie i oceniany aż 
nadto pochlebnie.

-  Jest to zapewne owieczka zbłąkana —  
powiedział mu poważny bardzo mąż — ale weszła 
na drogę straconą i trwa na niej, i potrzeba się 
tem cieszyć, a być pobłażającym.

Nie dziwiło Atanazego, że w życiu, nader 
burzliwem. którego wypadki rzucały Piotrem, nie­
kiedy go bardzo nisko pogrążając, znalazł się 
zmuszonym obcować z odpadkami społeczeństwa; 
ale pan Trepkowski nie wydawał się istotą upa­
dłą, nie znać było na nim, ażeby kiedy lepszego 
kosztował bytu... Tymczasem nad Piotrem, nie­
skończenie od niego wyższym, miał jakąś władzę
1 moc... Zkąd ona'płynąć m ogła?

Przedstawiało się to nadzwyczaj zagadkowo. 
Atanazy nie spodziewał się nawet, ażeby Piotr 
chciał mn to tłómaczyć.

Piotrowa, którą zrana zastał w domu, po­
wracającą właśnie z kościoła z ogromną torbą 
książek i różańcem, przyjmując go, pośpieszyła 
męża nniewinniać... opowiadając, że ten wczoraj­
szy człek był bardzo biedny, nieszczęliwy, ie do­
wodziło to najlepszego serca, iż mąż jej nim się 
opiekował... Biedna kobieta jąkała się, popłakiwa­
ła i zaręczała, że nie był to żaden zły człowiek, 
chociaż wyglądał na opoja, zbója i złoczyńcę...

(C. d. n.)
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dniowych terminach, wystawi 10 korpusów wojska, 
na ewentualnym placu wojennym. Nie można te­
mu zaprzeczyć, że dziś uruchomienie odbędzie się 
zapewne lepiej i prawidłowiej, niż w poprzedniej 
wojnie, zważywszy, że doświadczenie z przed dzie­
sięciu laty nie poszło do lasu i że obecny zarząd 
wojskowy wyrówna ówczesno brani i nie dopuści 
nieporządków i opóźnień, jakie się przy pierwszej 
mobilizacji na każdym kroku powtarzały. Jednakże 
i dzisiaj, pomimo wszystkich przygotowań, jakie 
się ciągle w cichości przedsiębiorą, pomimo nieza- 
przeczeuie wielkich zapasów, które są nagromadzone, 
już jeden tylko brak koni w artylerji, ogromnie 
opóźni gotowość tejże, gdyż obecnie połowa koni 
potrzebuych jest przy baterjach —  druga zaś połowa 
ma być zarekwirowaną w razie potrzeby od mie­
szkańców wedłng spLów oddawna na ten cel przy­
gotowanych. Zebranie wszakże przez naczelników 
tak zwanych „końskich rewirów” wszystkich koni 
potrzebuych do armat i zaprzęgów, naprzód w za­
rządach gminnych, następnie przebrakowanie przez 
naczelników wojennych w powiatach, naostatek ro­
zesłanie do punktów zbornych, i obzuajomieuie 
bronowłok i podjezdków z nową dla nich robotą, 
przedstawia nie lada maniplację, którs spory ka­
wał czasn zabierze.

Dodać do tego należy : brak kredytu, brak 
pieniędzy, wyczerpanie zupełne wszystkich złoto­
dajnych źródeł. I tn przykład z przed dziesięcin 
laty, będzie bijący w oczy. Postaramy się jednak­
że dowieść takowego cyframi. Zwracamy naprzód 
uwagę czytelnika, że przy niepomyślnym bardzo 
stanie finansów rosyjskich tamtoczasowych, na bu­
dżecie Rosji zaciążył jeszcze deficyt w formie 
biletów kredytowych i inuych, przeszło miliarda 
rnbli — nieodzowna spuścizna ostatniej wojny. 
Weźmy knrsa ówczesne i dzisiejsze, jako nieo­
mylny barometr siły Aliansowej państwa. Podczas 
pierwszej częściowej mobilizacji 1. (13) listopada 
1876 r. za 100 rubli płacono 256 marek pruskich, 
po ogloszenin drngiej 19. lntego (2. marca) 1877 
rokn 252 m. po wypowiedzenin wojny, 12. (24) 
kwietnia 225 m., po wielkich zwyeięztwach wojsk 
rosyjskich w Azji, po Bajazydzie, Ardahauie, zni­
szczeniu monitora tureckiego 219 m., po przej- 
ścin Dnuajn 2 1 4 —215 m., po Plewnie i trzeciej 
mobilizacji 206 m., po rozkazie powołania rezerw 
angielskich w marcu 1878 rokn 187 m. za 100 
rnbli. Sumienność jednak każe zaraz dodać, że 
knrs ten ostatni był krótkotrwały, ruble podniosły 
się do 192— 198 tu. A  cóż dzisiaj ? Dziś jeszcze 
wojny nie ma, jeszcze są nadzieje pokoju, a kurs 
waha się 182— 190 marek za 100 ru b li; jeżeliby 
więc tylko w takim 3amym stosunkn, jak przed 
dziesięciu laty, spadały pieniądze pomimo daleko 
lepszego wówczas położenia finansowego Rosji, 
jako nieobciążonego owym miliardem rnbli, który 
tryumfy niezwałczonej armii, ciężkim brzemieniem 
zwaliły na finanse Rosji, to wypada, że wartość 
stn rnbli, zrednkowałaby się do 130— 135 marek, 
czyli 35—36 kopijek za rnbla.

A i szanse pomyślnej wojuy, byłyby stokroć 
gorsze, niż przed dziesięciu laty. Wówczas „chory 
człowiek” zdawało się, że już w ostatnich kur­
czach agenii, stawił 200.000 ludzi, prowincje były 
zbuntowane, przejście przez Rumnnię otwarte, 
tyły armii zabezpieczone. Obecnie świeże siły 
młodziutkich państw bałkańskich, ożywione naj­
lepszym dnchem, bo bijąc się o swoją niepodle­
głość. a w rezerwie poważne siły anstro-węgier- 
skie z jednej, a tureckie z drngiej strony. Wów­
czas cała granica Austrji od b rakowa do Czer- 
aiowiec ogołocona zupełnie z wojska — a dziś.....

Jeżeli 15 korpusów wojska i gwardja pójdą 
nad dolny Dunaj walczyć z 400.000 ludzi woj*k 
sprzymierzonych, posiłkowanych przez 20U.00U 
Tnrków i 300.000 tylko Au3trjaków (nie 700.000 
jak chce autor artykułu, bo i na cóż tam tyle!), 
to zdaje Bię, że trochę cięższa będzie przeprawa 
s temi 900.000 dobrego względuie żołnierza, niż 
z 200.000 samych tylko Turków z przed dziesię­
cin laty, bodajby najbitniejszych i zfanatyzowa- 
ttych zieloną chorągwią Mahometa 1 A czyż to 
i iż koniec? a czy i owa reszta z tych 700.000 
.mstrjaków, to jest 400.000 posiłkowana przez 
Undwerę, podzielona na dwie armie, jedna od 

rzemyśla, a druga od granic Podola lnb W oły- 
. ia działające, nie zaprzątnie jeszcze jakich 10 
do 12 korpusów walecznych wojsk rosyjskich? 
Dodawszy do tego teatr wojny w Azji mniejszej, 
załogi fortec, stolic, zabezpieczenie porządkn na 
olbrzymich terytorjaoh, jakieś choć lekkie opa­
trzenie grauic Afganistanu, jakąś ochronę brzegów 
morza Czarnego i Bałtyckiego (choć tu nie bie­
rzemy w rachubę ocknienia się Anglii z jej bez­
myślnego i idjotycznego letargu), konieczne kom­
pletowanie wojsk czynnych, sformowanie rezerw .. 
Wyrachujcie proszę, wiele to trzeba, nie mówię 
ludzi, bo tych nie zabraknie, ale karabiuów, koni, 
armat, zaprzęgów, lokomotyw, wagonów —  a na- 
dewszyslko pieniędzy l pieniędzy I wyrachujcie 
proszę. Ja przed tern zadaniem schylam głowę.

Nakoniec, rozsądna przezorność nie powinna- 
by zapomnieć i o zachodniej granicy, boć trudno 
przecież zupełnie wierzyć pięknym słówkom 
„uczciwego meklera” tym jego szczerym zape­
wnieniom, „że nie ma interesu w podboju rosyj­
skich terytorjów, polskiej ziemi zaś ma więcej 
niż potrzebuje.” Sądzę, że nie mylę się twierdząc, 
iż ów uczciwy mekler, bodajby z jakich resztek 
laudwery lub landsztnrmn, nie nadwerężając siły 
potrzebnej mn, do zaszachowania Francnzów, 
nabiera, wyskrobie jakie 100— 150 tysięcy lauds- 
manów i postawi ich na wszelki wypadek tam 
gdzieś od Kalisza i Torunia lnb Wierzbołowa i 
Tylży, gdzie mu naturalnie dogodniej będzie.

Zaiste ciężkie czeka zadanie inteudanturę 
rosyjską i małoby się znalazło lndzi, chcących 
być w położeniu tych urzędników, bodajby mu li 
się obłowić na wzór Rossickich i t. p. patrjotów 
ostatniej wojny, którzyby się podjęli zaopatrzenia 
armii, przy obecnych wymaganiach wojennych. 
Jeśli skromna względnie wojna z r. 1877 nie je­
dnokrotnie zmuszała wojska żywić się trawą *), 
to cóżby to było, gdyby teatr wojny zajmował 
większe przestrzenie, pozbawione nie tylko dosta­
tecznych sieci kolei żelaznyeh, ale nawet nędz­
nych ż wirówek.

Zwracamy w tern miejscu z naciskiem u- 
wagę czytelnika, że we wszystkiem cośmy popi­
sali dotąd —  nie braliśmy w rachnnek lojalności 
miejscowych mieszkańców, ich ducha i usposobie­
nia. Chociaż przed pewnym stanowczym momen­
tem. rozum polityczny nakaznje możliwą powścią­
gliwość, nie moźua wszakże ręczyć, aby Indzie, 
pamiętając, świetne po większej części przykłady 
działalności wolnych strzelców z wojuy franko- 
pruskiej, 1870 rokn —  nie zechcieli na ochotnika 
spróbować skuteczności swych pokuszeń, na całość 
dróg żelaznych, mostów kolejowych, przepraw na 
rzekach, zresztą eałych transportów, dla ntrndnie- 
nia wszelkich dostaw tak życiowych, jako i bojo­
wych artyknłów, niezbędnie potrzebnych działają­
cym armiom —  od czego przeważnie powodze­
nie, lub też demoralizacja w wojsku zależy.

*) Autentyczne —  z opowiadań żołnierzy pod 
Plewną we wrześnin.

Na ten raz, ograniczamy się ua tych kilku 
pobieżnych nwagacb, nie poruszamy tntaj kwe3tji 
wojny zaczepnej, ze strony sprzymierzonych bał­
kańskich państw, oraz ich politycznych celów —  
nie będziemy przesądzali, „kto jest wróblem, a kto 
jego matką” **), pozostawiamy na później wszel­
kie horoskopy, i ewentualny przebieg spodziewa­
nej wojny, jako też i wyniki możliwe takowej. 
Nadspodziewane rezultaty walk z 1866 i 1870 r. 
tak pomięszaty szyki wszelkim przedwczesnym 
przepowiedniom, — tak się dały we zuaki, nawet 
bardzo poważnym publicystom i znawcom wojen­
nego rzemiosła —  wywracając do gruntu ich te- 
orje, że odjęły ochotę łowienia ryb przed niewo­
dem, i wyrokowanie o rzeczach, których fakty­
cznie przewidzieć trndno, zważywszy taką mno­
gość czynników, składających się bądź to na świe­
tne powodzenie, bądź na ostateczną ruinę, wal­
czących armii. Stokroć lepiej, idąc za przykładem 
ciemnych prostaczków, życzmy wygranej tej ze 
stron walczących, która poczciwej broni sprawy, i 
szczęście Indów ma na celu.

Stosunki ekonomiczne państw euro­
pejskich z Bułgar ją,

i i .

Aczkolwiek rozmaitość i różnostronuość to­
warów eksportowych danego krajn świadczy nie­
kiedy o produkcyjności, wydatności i sile ekspor­
towej onego, to jednak nie zawsze chodzi ona 
w parze z wysokością dochodn, z sumą wartości 
eksportu lnb importu. I tak:
48 rodzajów towarów wprowadzonych z Turcji 

miały wartość . . . 6,528.687', lew.
27 rodzajów towarów wprow.z Rn-

munii miały wartość^ . . 8,506.587', „
albo

25 rodzajów towarów wprowadź, 
z Serbii miały wartość . 1,973.487*, ,

8 rodzajów towarów wprowadź, 
z W łoch miały wartość . 6,833.875 »

Ale dla Anstrji oba te czynniki zgodnemi 
się okazały, bo widzieliśmy, że wprowadza ona
do Bnłgarji największą rozmaitość towarów, i jak 
niżej zobaczymy —  towary te przedstawiają naj­
wyższą wartość, oraz przynoszą najwyższą snmę 
dochodu z importu do Bnłgarji.

Najwyższą pozycję importu austrjackiego 
stanowi przędza i tkaniny, od których cło wy- 
nio lo :

w II. półroczu 1880 w 1881 rokn
111.037 lew. 239.418 lew.

Ten sam artykuł przyniósł z resztv państw: 
325.883 lew. 942.97L lew! 

Bezpośrednio w dalszem następstwie idą 
mannfaktnry, których import przyniósł:
Z Austrji 95.950 lew. 226.893 lew.
Z innych państw 144 429 „ 245.830 „
Napoje z Austrji 42.935 „ 212.184 „
Z reszty państw 54.861 „ 156.755 „

Ciekawą pozycję stanowią towary kolonialue, 
których import z Austrji przyniósł c ło :

w II. półroczu 1880 w 1881 roku
76.715 lew 153.137 lew.

Ten sam artykuł w tymże samym czasie 
przyniósł:

Z Angli 19.983 lew 38.311 lew.
Z Niemiec 88 „ 743 „
Z W łoch 63 „ 1.062 „
Z Rumunii 2.157 „ 158 „
Z Rosji 5.149 „ 3.994 „
Z Serbii -  567 „ 642 „
Z Turcji 11 980 „ 25.394 „
Z Francji 19.174 „ 46.216 „

Z innyeh państw 4.121 „ 5.720 „
Suma (>0.282 lew. 122.240 lew. 

Stosunek więc tej pozycji importn austrja- 
ckiego do takiejże pozycji wszystkich innych kra­
jów był mniej więcej jak 76 :6 0  tudzież 153:122, 
a do całości importn tej pozycji jak 76 : 136 — 
153 : 275. Najwyższą pozycję importn angiel­
skiego stanowią przędze i tkaniny, od których cło 
wynosiło:

w II. półroczu 1880 w 1881 roku
233.728 lew 778.394 lew

Ten sam artykuł w tymże czasie przyniósł : 
Z Anstrji 111.037 lew 239.418 lew.
A z reszty państw 92.155 „ 164.567 „
Najwyższą pozycją rosyj­

ską : (skóry surowe i
preparowane) 8.249 „ 43 390 „

Tenże artykuł z Anstrji
przyniósł 21.139 „ 50.534 „

A z reszty państw 52.052 „ 159.148 „
Najwyższą pozycją wło­

ską : prodnkty miner. 145.353 „ 424.302 „
To samo z Austrji 16.510 „ 39.029 „
Z reszty państw 495.434 „ 694.727 „
Najwyższą pozycją ru­

muńską: również pro­
dukty mineralue 429.104 „ 565.881 „

To samo z Austrji j. w. 16 510 „ 39.029 „
Z innych pańBtw 211.688 „ 553.148 „
Najwyższą pozycją fran- 

cnskiego im portn:
manufaktury 28.223 „ 77.554 „

To samo z Anstrji 95.950 „ 226.893 „
Z inuych państw 116.206 „ 168.276 „
Najwyższą pozycją nie­

miecką : skóry 454 „ 6 834 „
To samo z Anstrji 21.139 „ 50.534 „
Z innych państw 59.847 „ 195.805 „
Najwyższą pozycją tu­

recką także skóry 26.976 „ 81.050 „
Tudzież owoce i jarzyny 32.916 „ 64.310 „
Ten sam produkt z An­

strji 950 „ 696 .
Z innych państw 7.697 „ 10.265 „
Najwyższą pozycją serb­

ską: napoje 27.287 „ 57.998 „
To samo z Anstrji 42 935 „ 212.184 „
Z innych państw 28.574 „ 98.757 »

Pomijając pozycję włoską i rumuńską, w któ­
rych najważniejszą rolę odgrywa sól, a znaczenie 
eksportowe tego produktu względnie do Austrji 
zaznaczyliśmy powyżej, —  stanowisko Austrji wy­
pada w ogromnej większości pozycyj przeważnie 
najkorzystniejsze. Najwyższe jej pozycje zajmują 
poważne stanowisko względnie do najwyższych po­
zycyj innych państw, a stosunek ogólny wszyst­
kich pozycyj europejskich do anstrjackich sta­
nowczo wypada na korzyść Austrji. Import jej do 
Bnłgarji wytrzymuje zwycięzkie współzawodni­
ctwo nawet na takim terenie, który oddawna 
w opinii publicznej uważany był za niedostępny 
dla niej, a niezdobyty dla innych, np. w rnbryce 
skór, w porównaniu z Rosją, albo towarów kolo­
nialnych w porównaniu z Anglią, Francją, W ło­
chami i Turcją.

Następująca tablica ponczy o pierwszym 
stosunku:
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Również ciekawa pozycje importn austrja- 
ckiego stanowią towary kolonialne, od których cło 
wynosiło:

w II, półroczu 1880 w 1881 rokn
76.715 lew. 153.137 lew.

Ten sam artykuł w tymże czasie przyniósł: 
z Anglii . . 16.983 lew. 38.311 lnw.
z Niemiec . 88 „  743 »
z W łoch . .  63 „  1.062 „
z Rnmnnii . 2.157 „ 158 „
z Rosji . . 5.149 „ 3.994 „
z Serbii . . 567 „  642 „
z Tnrc-ji . . 11 980 „ 25.394 „
z Francji . 19.174 „  46.216 „
z innych państw 4.121 „ 5.720 „

Suma : 60.282 lew. 122.240 lew.

(C. d . n.)

**) Wyrażenie Moskiewskich Wiedomości.(P A.)

ffiec przelany w Pradze.
Zjazd gorzelników rolniczych z Czech, w 

Pradze (nie w Pardnbicach) d. 26. z. tn. odbyty, 
uchwalił w swojej rezolucji 7., zwołać ua 6 . bm. 
do Pragi wiec właścicieli gorzelń i interesentów 
spirytusowych z Czech na naradę w sprawie po­
datkowej, wyrażając nadzieję, że zjazd będzie li­
czny , chodzi bowiem o odwrócenie niebezpie­
czeństw, które bytowi gorzelń rolniczych w naj­
wyższy sposób zagrażają. W iec zebrał się liczny, 
i rozprawy długo trwały. Podsutwą ich były u- 
chwały z d. 26. lutego, które brzmią:

„1) Gorzelnicy rolniczy Czech protestują 
jak najkategoryczniej przeciw wszelkiemu dalszemu 
podwyższaniu podatku. Austrjacki przemysł go- 
rzelany nosi znamię przeważnie rolnicze, i inte­
res zarówno rolnictwa jak państwa wymaga, za­
chować gorzelniom rolniczym możliwość egzyato- 
wauia. Jeżeliby zaś przy dzisiejszych systemach 
podatkowych podatek jeszcze więcej podwyższono, 
to byłoby to ruiną gorzelń rolniczych. Mimo n- 
żywanej przy systemie panszalowym forsownej 
manipulacji, jest jednak położenie gorzelń rolni­
czych arcysmutne i wyzyskiwanie materjalu suro­
wego arcyBkromue.

2) Uoraszf się rządn, aby w tej sprawie, 
tak ważnej dla anstrjackiej produkcji rolnej, 
w merytoryczne rokowania z Węgrami dopóty nie 
wchodził, dopóki gorzelników rolniczych uie wy- 
słnoha i o ich rzeczywistem położeniu należycie 
się nie poinformuje.

3) Czescy gorzelnicy rolniczy oświadczają 
się za zatrzymaniem pauszalowania dla gorzelń 
rolniczych aż do spotęgowanej objętości fermenta­
cyjnej 50 hektolitrów. W  tym wypadku należa­
łoby co do opodatkowania ustanowić różnicę mię­
dzy kartoflami a zbożem, ponieważ równość tych 
materjałów surowych wobec podatkn, wedłng do­
tychczasowych doświadczeń za niesprawiedliwą u- 
ważać należy. Dalej należałoby dążyć do wyró­
wnania pomiędzy gorzelniami rolniczemi, płacące- 
mi podatek panszalowy, a gorzelnianemi także 
rolniczemi ale podatek produktowy opłacającemi, 
w ten sposób, iżby tym ostatnim 10-proceutowy 
opust aż do dziennego wyrobn siedmin hektoli­
trów pozwolono.

4) Rolnicze gorzelnie Czech nie podzielają 
przekonania, iżby proponowana premia eksporto­
wa wyszła na korzyść gorzelń rolniczych, i cenę 
w kraju podniosła.

5. Rolnicze gorzelnie Czech nie zapoznają 
konieczności, aby państwo wyższy przychód po­
datkowy otrzymywało, są jednakowoż przekonania, 
że przy obecnym syste.nie podatkowym jest to 
absolntnem niepodobieństwem. W  tym celn pole­
camy zaprowadzenie mouopolu spirytnsowego, albo 
gdyby rychłemu zaprowadzenin onego stały wiel­
kie trudności na przeszkodzie, jako okres przej­
ściowy podatek kou9umowy z poręczonemi uwzglę­
dnieniami dla gorzelń rolniczych w dotychczaso­
wym stosunku i z ustanowieniem odpowiedniej 
premii eksportowej.

6. Tuszymy na pewne, że krajowa Rada 
kulturowa i towarzystwa rolnicze wyszlą do rzą­
dn petycje o opiekę dla gorzelń rolniczych” .

Referent J a h n  wykazuj'e, że nigdy jeszcze 
nie wyszedł 7. Węgier tak dziwaczny projekt n- 
zdrowieuia przemysłu gorzelanego, jak obecny, 
znaczący tyle co podwyższenie podatkn o 50 prc. 
Autorowie jego tumanią prodncentów i pociągają 
rząd do szalonych kroków, dla własnej korzyści 
eksportowej. Przeciw propozycjom węgierskim 
należy jak najkategoryczniej zaprotestować. Cze­
skie gorzelnie rolnicze nie wytrzymają, w ramach 
obecnej nstawy podatkowej, ani najmniejszego 
podwyższenia podatku lnb stopy pauszalowej. —  
Celem podwyższenia podatkn należy przyjąć sy­
stem monopolowy.

Fabrykant P o p p e r  doradza ostrożności, 
gdyż monopol zrujnowałby tysiące egzystencyj. —  
Deputowany K a i z 1 gorąco poleca zejść z pola ne­
gacji. Węgry żądają podwyższenia nodatku, a rząd 
austrjacki trudno aby chciał się temu sprzeciwić. 
Większość Rady państwa byłaby w ciężkim kio 
pocie, gdyż nie może zapoznawać potrzeby otwo­
rzenia nowego źródła dochodn; należy się przeto 
oswoić z myślą podwyższenia podatku w ramach 
obecnego systemn.

Odpowiedział mn ks. S c h w a r z e n b e r g :  
Ani wielkie, ani małe gorzelnie nie wytrzymają 
podwyższenia podatkn, bo mną. Przyznajemy, że 
państwo ma prawo żądać podwyższenia podatkn 
gorzelanego, zwłaszcza wobec dzisiejszego położe­
nia finansów; ale i to wiemy, że w ramach dzi­
siejszego systemu podatkowego podwyższenie przy­
chodu jest niemożliwe, i dlatego przedstawiamy 
pań3twu podatek konsnmowy i monopol. Wcale 
nie żądamy zwalenia całego podatkn na konsum. 
producent niechaj dalej ponosi podatek dotychcza­
sowy ; żądamy tylko aby plus podatkowe, do któ­
rego rząd dąży, było na konsumentów zwalone.

Co do monopolu, jesteśmy za projektem Sig- 
monda (ob. Gaz. Nar. nr. 43 z d. 23. lntego), 
pouiewaź ani rafinerji ani drobnej sprzedaży 
w ręce państwa nie oddaje. W interesie przemy- 
słn gorzelnianego leży, brać pod dyskusję także 
kwestję monopolową, wszelako aby tylko o rnono- 
poln co do snrowego s urytusn mowa b la.

Ostatecznie w tym dnohu zmieniono i przy 
jęto przytoczona powyżej rezolucje. (Projekt rzą­
dn węgierskiego, o ile jest wiadomy, podaliśmy 
w Gaz. Nar. nr. 41. z d 20 lntego.)

n  i n iw
Lwów dnia 7. Marca.

* Gdzie są akademicy 1 Wczoraj wieczorem 
urządzono uliczną farsę, którą głos publiczny przypi­
suje akademikom. Czy to podobna? P. Władysław 
Barącz był tak uprzejmym, że dwa razy grał w tea­
trze na korzyść czytelni akademickiej i przysporzył 
jej znaczny dochód, mówią zatem, że to akademicy 
urządzili wczoraj parodję pochodu z pochodniami na 
cześć p .  Barącza. P. Barącz uważał nawet za stoso- 
sowne komparsom z pochodniami z okna dziękować. 
Byłoby to bardzo zabawne, gdyby nie okrywało śmie­
sznością całej młodzieży akademickiej.

Czyż młodzież akademicka jest instytucją, ma­
jącą za cel polowanie na dobroczyność publiczną? 
Czyż dla miłego grosza chce się poniżać aż do śmie­
szności? W takim razie uważalibyśmy za godniejsze 
słuchacza uniwersytetu, ażeby jak żak krakowski 
z czasów Zygmuntowskioh chodził z garnuszkiem i 
łyżką n pasa i żywił się po przyjacielskich domach.

Z rezerwą, przestrzeganą w obec wszelkich wy­
stąpień na cele dobroczynue, wstrzymywała się kry­
tyka od oceniania gry p. Barącza w „Zbójcach” i 
„Narcyzie Rameau” . Dziś jednak miłość prawdy 
zmusza nas do oświadczeuia, że były to występy ubli­
żające sztuce, urągające kardynalnm zasadom piękna. 
Gorzką tę prawdę wypowiadano zresztą p. Barączo- 
wi już nieraz. Przecież od dwudziestu lat znane są 
artystyczne aspiracje p. Barącza, w których trwa tak 
niefortunnie, i nigdy nie były brane ua serjo. Czyż 
dziś, po latach dwudziestu, gdy sztuka stawia jeszcze 
wyższe wymagania, zamierza młodzież akademicka 
wmówić w świat, że wynalazła pierwszego artystę 
i pierwszego obywatela, który godzien stać obok Li­
belta, Kraszewskiego i innych, którym wyjątkowo po­
chody z pochodniami urządzano? Byłoby to zuchwal­
stwem, gdyby nie było bezgraniczną śmiesznością. 
Wolimy sądzić, że aranżerowie „Pakelzngu” nrzą- 
dzili go dzierżawcy hotelu angielskiego, który im za- 
to 1000 zł. zapłacił.

Spodziewamy się jednak, że młodzież akade­
micka zrobi sama porządek z tymi, którzy ją na taką 
śmieszność narazili, i nie pozwoli się nadal niedoj­
rzałym jej przywódcom kompromitować.

* Dr. Zyblikiewicz powrócił do Krakowa.
* Alfred lir. Potocki, jak donoszą, wyjechał 

w piątek z Wiednia do Paryża.
* Dr. Józef Wereszczyński, członek Wydziału 

krajowego, bawi w Krakowie w przejeżdzie do Czer­
nichowa, dokąd się udaje celem przeprowadzenia lu­
stracji tamtejszych szkół rolniczej i ogrodniczej.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała, Julię Kłosińską, tymczasową nauczycielkę 
kierującą szkoły żeńskiej w Gródku, rzeczywistą na­
uczycielką kierującą, a tymczasową nauczycielkę 
szkoły żeńskiej w Gródku, Ferdynandę Nawratil, 
rzeczywistą nauczycielką tejże Bzkoły.

* Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Wacława Żebro­
wskiego, z Tarnowa do Jarosławia.

f  W acław Dołęga Jastrzębski, radca sądn 
wyższego we Lwowie, zmarł dzisiaj w 51 r. życia, 
jndeu z najzdolniejszych radców trybunału apelacyjnego.

* Zmarli. W Krakowie d. 6. b. m. : Juliusz 
z Dembna Dembiński, urodzony w Krakowie d. 19. 
kwietnia 1831 r., właściciel dóbr w królestwie Pol- 
skiem i pałacu w Krakowie.

W Poznaniu zmarł 6. b. m ks. biskup Cybi- 
chowski, sufragau gnieźnieński.

We Wiedniu zmarł 7. b. m. po długiej cięż­
kiej chorobie, znakomity okulista, prof. fakultetu me­
dycznego dr. Ferdynand Arlt.

* P osp o lite  ruszenie. Z powodu wielokrotnych 
zapytań co do obowiązku w pospolitem ruszeniu tych 
osób. za których zostało złożoną i przyjętą taksa wy- 
knpna od wojska, wydało ministerstwo obrony kra­
jowej następujące rozporządzenie : „Pomienione osoby, 
znajdujące się w wieku obowiązującym je do służby 
w pospolitem ruszeniu, są według pierwszego ustępu 
§. 2. o b o w i ą z a n e  w zasadzie do tej służby. Po­
nieważ jednak osoby rzeczone nie zostały wciągnięte 
do żadnej z tych sześciu kategoryj obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu, które wymieniono bli­
żej w punkcie 144 „przepisów w sprawie organiza­
cji pospolitego ruszenia” , przeto pociąganie ich dla 
celów zastępczych wojska, marynarki wojennej i o- 
brony krajowej, jest wykluczone. Nawet w tym ra­
zie ma mieć miejsce takie wykluczenie, gdyby osoby, 
które wykupiły się od wojska, wstąpiły dobrowolnie 
do służby wojskowej, i zostały jnż od niej uwol­
nione.

* Wczorajszy drugi koncert Lutni odbył 
się pod kierownitwem p. Stanisława Niewiadomskiego. 
O koncercie tym umieścimy jutro recenzję naszego 
fachowego referenta.

P. Niewiadomski, który na podstawie wyra­
źnego brzmienia koncesji pozostać miał do 10. kwie­
tnia kierownikiem sceny lwowskiej —  usunął się d. 
6. b. m. zupełnie, i rozpoczął nanowo udzielanie 
lekcyj harmouii i nauki gry na fortepianie, a Przy* 
tern zajmować się będzie kierownictwem koncertów 
w Lutni.

* Wieczorek kopernikowski, urządzony wczo­
raj w 414 letnią rocznicę urodzin Kopernika, zagaił 
słuchacz techniki p. Kndelski, poczem nastąpiły pro­
dukcje wokalno-muzykalne. Na zakończenie przemó­
wił rektor politechniki p. Maryniak.

* Tytułem  bezzwrotnej subwencji udzielił 
Wydział krajowy: Wydziałowi powiatowemu w Dą-
browej kwotę 4000 zł. na dalszą budowę drogi gmin­
nej ze Swarzowa do Żelichowa. Wydziałowi powiato­
wemu w Rzeszowie kwotę 6000 zł. na dalszą rekon­
strukcję dróg powiatowych.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie odbędzie się 13. marca o godz. 3. 
popołudnie w sali ratnszowsj.

* W alne zgromadzenie Towarzystwa spoży­
wczego w« Lwowie, odbędzie się dnia 11. marca b. 
r. o godzinie 6. popołudniu w sali kasyna miej­
skiego. Na tern zgromadzeniu rozstrzygnięte mają 
byó bardzc ważne sprawy.

* Opróżnione posady : Posada zastępcy nad- 
prokuratora państwa ewent. zastępcy prokuratorji 
państwa przy jednej z proknratoryj w okręgu sądu 
kraj wyższego w Krakowie, z rangą VIII. i płacą 
systemizowaną. — Posada nauczyciela religii w gim­
nazjum w Wadowicach. —  Posada prowadzącego 
księgę gruntową z poborami X. klasy rangi przy są­
dzie obwodowym w Złoczowie.—  Posady nauczyciel­
skie w okręgu szkolnym jarosławskim. —  Systemi- 
zowana posada prowiz. protokolanta policji miejskiej 
w Tarnowie z adjutum rocznie 400 zł. —  Prowizo­
ryczna posada lustratora dróg i majątków gminnych 
w Kałuszu z płacą roczną 800 zł. —  Posada dro- 
gomistrza powiatowego do dróg gminnych w Brzeża- 
nach z płacą roczą 600 zł. i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 200 zł.

* Szpieg rosyjski. 0 przyaresztowaniu Mi­
chała Krygera, o którym doniesiono nam wczoraj te­
legraficznie piszą z Dembicy d. 6. b. m. : „Wczoraj 
przytrzymał tn na stacji kolejowej ajent policji kra­
kowskiej przy pomocy tutejszej żandarmerji szpiega 
rosyjskiego Szpieg ten jest wachmistrzem od iandar- 
merji rosyjskiej. Przebrany po cywilnemu przejechał 
Szczakową do Krakowa. Następnie wyjeahał z Kra­
kowa i na większych stacjach wysiadał i wypytywał 
o nazwiska rzek. W Tarnowie przyglądał się bara­
kom. W wagonie robił notatki w książce. Znale­
zione u niego notatki obejmowały spostrzenia doty­
czące zarządzeń wojskowych tutejszych i podręcznik 
konserwacyjny francusko-niemiecki (?) Ajent policyjny, 
śledzący go, dopiero w Dembicy zdecydował się przy­
stąpić do aresztowania, co przy pomocy tutejszej żan­
darmerji uskutecznił. Przytrzymany jest Kur land czy- 
kiem, mówi gładko po polsku, po niemiecku i cokol­
wiek po francusku. Legitymował się kartką do prze­
jazdu na przeciąg dni ośmiu. Nazwisko jego Michał 
Kryger.

W piątek odstawiono go do więzienia w Kra­
kowie. Jeden z podróżnych poznał w przytrzymanym 
■zpiegu żandarma rosyjskiego, nazwiskiem Michała 
Krygera, który należy do tak zwanych „żandarmów 
kolejowych” , to jest wyłąeznie używanych do służby 
żandarmskiej na limach kolejowych rosyjskich.

* ii sprawie wystawy higienicznej war­
szawskiej. Komisja przemysłowa Towarzystwa le­
karskiego krakowskiego w imienin tegoż Towarzy­
stwa zawiadamia, że : 1) Ostateczny termin nadesła­
nia przedmiotów na wystawę oznaczony został na d. 
20. kwietnia b. r. 2) Do ekspedjowania nadesłanych 
przedmiotów i do załatwienia wszelkich formalności 
przewozowych i cłowych upoważniony został dom 
handlowy: S t e i n a u e r  i R e i c h m a n n ,  dawniej 
Juliusz Hermann w W a r s z a w i e ,  ul. Królewska 
nr. 6. 3) Wszystkie instytucje publiczne, biorące 
udział w wystawie, zostały uwolnione od opłaty za 
miejsce. Wystawa higieniczna warszawska trwać bę­
dzie od 15. maja do 1. lipca b. r. Biuro wystawy 
znajduje się w magistracie miasta Warszawy w wy­
dziale inżynierji. Opłata za miejsce wynosi 1 rsr. 
od łokcia kwadratowego. Programów i deklaracyj 
dostarcza na żądanie komisja przemysłowa Towarzy­
stwa lekarskiego krakowskiego (ulica Szpitalna 
nr. 40).

* Oszust, o którym wczoraj pisaliśmy obszerniej 
nazywa się M ó r  L e f k o w i c s  i pochodzi z Węgier.

* D ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Balicze podgórne, w powiecie żyda- 
czowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 zł.

* Xa zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Dreslera i SyuÓw plac kapitulny 1. 2 p, Łodyński z 
Mylatyna 3 zł., p. Wałerjan Czajkowski ze Świerża 
10 zł., B. E. 5 zł. Rozdano od 26. lntego do 5. 
marca b. r. 2238 porcji zupy, 2118 porcji chleba.

* Wiadomości policyjne z dnia 8. marca 
b. r.: S k r a d z i o n o :  piernat i dwie poduszki war­
tości 15 zł., damską bieliznę wartości 10 zł.

Z g u b i o n o :  książeczkę wkładkową galic.
banku kredytowego na 60 zł. na imię Heleny Kur- 
piel opiewającą.

* Stan powietrza. Obserwatorjum Bzkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze z zachodniej strony i zmiennym 
stanie nieba nie było w ostatniej dobie opadu, śre­
dnia temperatura doby była 3.6° C., nąjwyzaza 8.4° 
C., najniższa w nocy —  0.4” C.

Star. barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 770 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się na morzu 
Biał»m i wynos? 740 —  745 mm., zwyżka na wy­
spach Faraer i wynosi 775 — 770 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Hiszpanii.

Prognoza na dobę następną ad 12 godziny 
w południe dnia 7. marca. Wiatr o zmiennym kie­
runku z północnej strony, średnia temperatura doby 
około 0° C., Btan nieba zmienny, powietrze miernie 
wilgotne, opadu nie ma, w nocy prawdopodobnie 
mróz.

* Jutro dnia 9. marca: św. Franciszki; —  
św. Tariasa.

* Protest. Od grona słuchaczów politechnik 
otrzymaliśmy następujące piBmo: „Ponieważ dzier 
niki z d. 8. b. m. doniosły jakoby młodzież akadt 
mioka uznała za stosowne urządzić p. Barączowi owa 
cję, poczuwamy się do obowiązku, jako część t< 
młodzieży, sprostować to doniesienie, o tyle, że ogó 
słuchaczów politechniki, jakkolwiek uznaje talent { 
Barącza i przyjęty jest wdzięcznością za jego liczn 
dowody sympatji dla młodzieży akademickiej okazy 
wane, nieb^ał jeanak udziału we wspomnianej ows 
cji, gdyż n ie  u w a ż a ł  t a k o w e j  za s t o s o wną .

Otrzymujemy następujące pismo:
Umieszczoue zostało oświadczenie w dziennikach 

krajowych podpisane przez siedmiu delegatów galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego następu­
jącej treści: „Wczoraj na zgromadzeniu delegatów
galic. Towarz. kred., a w czasie dyskusji o konwersji, 
za uchwałą zgromadzenia posiedzenie publiczne za­
mienione zostało na tajne i tym sposobem do wiado­
mości ogółu doszło tylko to, co na jawnem posiedze­
nia wypowiedziane zostało“ . Ponieważ sam jeden 
pzzemawiałem ua publicznem posiedzeniu o konwer­
sji, a zatem się obowiązanym oświadczyć, że 
w przemówieniu mojem nie zapoznawałem, ani nie 
zaprzeczałem zasług położonych w sprawie konwersji 
przez p. Zdzisława Marchwickiego, lecz zaznaczyłem 
tylko, że przy zawarciu układu o konwersję 5 pret. 
pożyczek galic. Towarz. kred. ziemsk. z konsorcjum 
Erlanger i Sp , ani komisja doradcza wydelegowana 
przez ogólne zgromadzenie delegatów Towarz. kred.. 
ani też p Marchwicki żadnego ndziałn nie brali.

Antoni hr. Golejewski.
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—  / »  H tanieław ó* d. 6. maroa. ( Wybór 
burmistrza. —  Nieszczęśliwy wypadek. — Teatra
1 gościnne występy). Z powodu protestu wniesio­
nego przeciw wy borom z drugiego i trzeciego koła— 
wybór burmistrza nie będzie mógł być dokonanym 
prędzej aż dopiero za kilka miesięcy. Co do osoby 
nowego burmistrza, nie podnoszą się żadne głosy; 
prawdopodobnie nie wystąpi żaden kontrkandydat i 
dr. Kamiński wyjdzie bez opozycji.

W ubiegłą środę utopił się w jednej z prywa­
tnych studzien przy ulicy Lipowej stangret biskupi, 
Jędrzej Turusiewicz. Okoliczności towarzyszoce wy­
padkowi każą przypuszczać, iż zmarły poniósł śmierć 
przypadkowo, a mianowicie, iż przełażąc w nocy przez 
studnię wpadł niegroźnie do wnętrza. Zamiar samo­
bójczy zdaje się być wykluczony.

Od kilkunastu dni bawi u nas teatr niemiecki 
robiąc wcale dobre interesa, gdyż publiczność izraeh 
cka gorliwie go popiera. Dziwne szczęście mają te 
niemiecko-żydowskie teatra do Stanisławowa; każdy 
wynosi stąd grosz, gdy przeciwnie pilski lub ruski 
teatr wyjeżdża zawsze goły.

Za kilka dni ma do nas przybyć trupi teatral­
na p. Linkowskiej, a na kwiecień zapowiada swe 
przybycie operetka niemiecka z Czerniowiec. Ta osta­
tnia mogłaby sobie oszczędzić trudów podróży i śpie­
wać tygodnie w domu!

Studenci Liszpańscy, którzy się wybrali w po­
wtórne odwiedziny do Galicji dali i u nas jeden kon­
cert Tym razem odbył się jednak koncert wobec 
próżnych ławek ; albowiem publiczność, zwabiona nie­
gdyś szomnemi ogłoszeniami nie dała się już teraz 
wzieó na lep. Z ir. Stanisł. konstatuje, iż w je­
dnym z hiszpańskich studentów poznać miano syna 
ti tejszego rabina f".

Świetne natomiast powodzenie miał wieczorek 
d amat.yczny G. Fischera Publiczność stanisławow­
ska miałaby lę jedynie pretensję, by artysta wybie­
rając się tutaj poświęoił dla Stanisławowa już co naj­
mniej dwa wieczory

—  Trembowla w marcu. Dnia 23. lutego 
miasto nasze witało mianowanego dla Trembowli kie­
rownika starostwa p. Boi. Kozwadowskiego.

P. Eozwadowski podczas poprzedniego swego 
pobytu w mieście naszem, jako kierownik starostwa, 
popierał wybór nowej Rady gminnej, uwzględnię wy­
bór dr Juljana Olpińskiego jako burmistrza. On 
pierwszy podniósł myśl budowy koszar normalnych, 
jako członek koraitetn pomnikowego, przyczynił się do 
wzniesienia pomnika Chrzanowskiej, za jego inicja­
tywą zorganizowała się ochotnicza straż ogniowa, w 
ogóle zJziałni on wiele dobrego tak dla podniesienia 
dobrobytu miasta jak i mieszkańców, zaskarbił sobie 
zaufanie i szacunek całego powiatu, w dowód czego 
powiat wybrał go dwukrotnie swym posłem do sejmu 
krajowego, a miasto Trembowla nadało mu obywa­
telstwo honorowe.

—  W  1 .*rnow le rozpoczęła się 7. b. m. przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw Władysławowi 
Wojczyń8kiemu oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. 
Przewodniczy radca Hora, broni adwokat Ludwik 
Wolski z Wiednia, prokuratorję państwa zastępuje p. 
Łoziński. Rozprawa potrwa kilka dni.

—  W ylew y . Z Łańcuta donosi Gazeta urzędowa 
5 bm.: „Z powodu wzniesionych lodów na Wisłoku, 
opartych o most w Dąbrówkach, Wisłok na szerokość
2 kilometrów wylał, domy nadbrzeżne w kilku gmi­
nach pod wodą; most na Dąbrówkach w wielkiem 
niebezpieczeństwie. jRatnnek zagioźonych ludzi i do­
mostw zarządzony."

Z nad  W i s ł y  donosi Czas z 5 bm.: „Zor­
ganizowana przez prezydenta m. komisja ratunkowa 
rozpoczęła już dziś w nocy swoją czynność rozsta­
wieniem straży bezpieczeństwa na zwwykle zagrożo­
nych punktach przez wylew Wisły, a mianowicie na 
mostach wolskim, zwierzynieckim, podgórskim, oraz 
na przewozie, na wale oohronnym pod Skałką i na 
Grzegórzkach Do nadzoru przeznaczeni są ludzie 
straży pożarnej miejskiej pod kierownictwem urzędu 
budownictwa miejskiego. W nocy o godz. 1 stan wo­
dy przy wodoskazie na moście podgórskim podniósł 
się do 80 om. nad O. Następnie woda zaczęła nagle 
przybywać, przycztm lód z trzaskiem porysował się 
i ruszył z nadzwyczajną siłą Lu mostowi wojskowe­
mu pod Wawelem. Jedno z przęseł i jeden z rozlodów 
uiegły zniszczeniu, wszystkie zaś przęsła silnie obru­
szone zostały krami, uderzaj ącemi o nie z wielką 
gwałtownością. Od godz. 2 w nocy do godz. 9 
i ano utrzymywała się woda w stanie 90 cm. ponad 
0. Obecnie około godz. 11 gęstosc kry znacznie zmniej­
szyła się i prawdopodobnie zator, jaki utworzył się 
pod brrońcem w pobliżn Oświęcima, musiał już w czę­
ści spłynąć, gdyż prąd wody byl nadzwyczaj silnym. 
Nadmienić wj £ »da, że na pokładzie prowizorycznym 
mostu na Rybkach —  wstrząśnienia były tak silne, 
że niepodobieństwem było utrzymać się na pokładzie. 
Kilkanaście belek, wielkich rozmiarów — wskutek 
wstrząśnień spadło i uniesionych zostało z wodą. 
Kra płynąca różne przedstawia grubości od 20 do 
45 ctm. O ile wnosić wypada ze stanu wód, który 
pod Oświęcimem wynosi 30 ctm. ponad 0, w Kra­
kowie zaś 90, nie grozi z powodu płynącej kry mia­
stu żadne niebezpieczeństwo."

Z Ł a ń c u t a  donoszą 7 m arca, Stan wód nie­
zm ieniony, zator w Sm olarzynach w ysadzony j /ochem, 
w czoraj o d p ły n ą ł; woda na stopę opadła. Most nie­
uszkodzony.

Z P r z e m y ś l a  donoszą 7. marca. Wczoraj 
o godzinie 11 w nocy, ruszył lód powyżej mostu na 
Sanie, przy stanie wody 0'80 m n. n-

Dziś od rana odpływa lód spokojnie, przy sta­
nie wody 0 5 0  m. n. 0.

Czas z 8 bm. donosi: „Niebezpieczeństwo po­
wodzi stanowczo minęło. Stan wody wynosi dziś 70 
cm. ponad O. Wczoraj rano płynęły drobne tylko 
kry. Zaszedł wszakże nieszczęśliwy wypadek przy 
moście wojskowym p»d Wawelem. Jozef i Jan bracia 
Bylicowie, rybacy z Wołowic, płynąc w niedzielę ra­
no łódką na Wisle, uderzyli o iofcjiicę mostu woj­
skowego. Skutkiem tego uderzenia, łódka rozbiła się 
na dwie połowy i obaj bracia wpadli do wezbranej 
wody której prąd ich uniósł. Antoni Żelikowski, 
Antoni Zieliński, Wawrzyniec Smolen, T .masz Mol i 
Jan & łuszyński, rybacy z Dębnik pospieszyli z po­
mocą tonącym i wpraw Izie wydoLyii ma z toni, lecz 
Jboa Bylice już bez przytomności i pom.mo udzielo­
nej -pomocy natychmiastowej ze strony lekarza miej­
s k i go dr Wilkosza, me zdołano go do życia przy­
wrócić. Zwłoki Jana Bylicy przewieziono do kliniki. 
Wczoraj wieczorem ruszyła znów silniejsza kra, me 
zrządziła jednak żadnej sz o y.

  K w a r t a l n e  sprawozdanie Towarzystwa
n -w  i„iriaŁ1 w Pradze. Ognisko liczy  41 uzłon-

periodycznych., razem ^  ^  ^
got-wki w kasi • ^  ^  zamianie hr>0

mą T l  zesłano 8. 17 stycznia b r. m Bank ziem-S w & B i n  Odczytówr było 4
T. Ł. „O Mickiewiczu", dr. Nykla O Stffame^Bal

r & a s i f f i e g o T f L ’ A. Obrzuta „O Pasteura me- Z. Krasińskiego i u _  Ur ście obcho.
todzie szczepienia wsciean j j
dzono w Towarzystwie przy licznym współudziale pu­
bliczności czeskiej dzień śmierci A Mickiewicza d.

29 listopada z. r. i zgonu St< fana Batorego d. 13
grudnia z. r. Wydział wysłał telegramy z powodu 
obchodu 63 roku do Lwowa i Akademii umiejętno­
ści w Krakowie na uroczystość Stefana Batorego. —  
Obecnie nareszcie utworzony komitet w Towarzystwie 
krząta się koło urządzenia wielkiego koncertu przy 
którym współudział zapewnił Camil Saint-Saiins i pri- 
madonna p. T. Arklowa.

— J. I. K raszew ski pisze z San-Kemo 26 lu­
tego: „Lrnysły się powoli uspakajają. Od d. 24 nie 
mieliśmy dotąd powtórzonych gwałtownych ziemi po­
ruszeń, chociaż dokładniejsze narzędzia obserwatorjów 
rzymskiego i innych lekkie drgania zdradzały. Tele­
gramy uspakajają, co do powtórzenia się silnych, jak 
pierwsze z wstrąśnień. Trudno jest daó wyobrażenie 
tego ruchu falowego, który trwał około pół minuty 
i na u ^gach się nie dawał utrzymać.

Niezmierną przestrzeń ■ zajęło to wstrząśnięcie 
ziemskiej bkorupy, prawie o jednej godzinie dając się 
czuć w Genewie, Genui, Lionie, Awinionie, Marsylii, 
na całej Kivierze (najsilnej), we Florencji i innych 
miastach włoskich. Mocno ucierpiały Turyn, Nizza, 
Mentona i wiele drobniejszych, mniej znanych lokal- 
ności. W Turynie i Nizzy katastrofa przybrała cha­
rakter tragiczny, wzniosły —  sceny z poematu. Ma­
ski, powracające z balów, spotykały się z trupami;

tłum rozszalały waliły się mury i wieże kościo­
łów. Niepotrzeba było słowa, mówił sam Bóg do lu­
dzi. Tam gdzie szał dochodził do najwyższego sto­
pnia, potęga wrażenia stała się przerażającą. Ludzie 
Szaleli z bólu i trwogi. W San-Remo, oprócz kilku 
domów uszkodzonych niesłychać o żadnym wypadku. 
Ja tylko może sam byłem mocno zagrożony, gdvż ta 
część wili, gdzie się znajduje pokój, w którym zale­
dwie z łóżka wstałem (a raczej z krzesła, bo w niem 
sypiam od kilku  ̂ miesięcy), —  na sufit się obaLła. 
Mury musiały być słabe, i część ich, galerje, gzym­
sy. wystawki upadły na zewnątrz, a część na dach i 
sufit mój. Dziś, gdyby się powtórzyły wstrąśnienia, 
część ta wili musiałaby runąć, wynieść się więo mu­
siałem, a że i reszta wili porysowane ma mury, tym­
czasem biwakuję w ogródku.

Kogo los prześladnje, —  temu w niczem nie 
przebacza. Zaledwie z największemi ofiaiami zdoła­
łem przenieść moje książki i papiery do San-Remo,—  
już je znowu, nie wiem, dokąd, z nowemi kosztami 
pakować i wywozić potrzeba. Krwawą pracą zarobio­
ny grosz rozpływa się w rękach... a zdrowie i siła 
do pracy —  także. —  Cóż tu pomogą lamenty i 
narzekania? Kogo to obchudzić może?... Ze wszech 
miar pobyt tu staje się niemożliwym; warunki miej­
scowe i mojego własnego życia zmienić się muszą. 
Nie mam sił jeszcze napisać więoej... Z San-Remo wyje 
chało wielu, lecz, że tu jest spokojniej, i katastrofa łago­
dnie się obeszła z miasteczkiem, —  przybywają no­
wi chorzy. Pogodę mamy piękną: słońce i ciepło; 
migdały w kwmcie."

-  Ant i soc j ;i I istyc|ne ro zru ch y  w llo lla n -
d ji . Z Amsterdamu donoszą 3. b. m. : Demonstra­
cje antisocjalistyczne rozszerzające się od 14 dni w 
całej Niderlandji, są wyłącznie reakcją przeciw poli­
tyce, która gwałt jako dozwolony środek do uzyska­
nia celu praktycznie urzeczywistniła i zaczęła być 
niebezpieczną dla osobistego bezpieczeństwa pojedyn­
czych. Ze szczególnie Holandja reaguje przeciw wy­
brykom socjalistów, to powodem tego są całkiem spe­
cjalne stosunki. Z zajść ostatnich w Amsterdamie i 
Leyden wcale wnosić nie należy, jakoby w niższych 
warstwach ludu nie było prądu socjalistycznego, W 
Holandji panuje nie mniejsza zgnilizna, jak w Belgii, 
a zasadami socjalistycznemi przejęty są niższe war­
stwy, skutkiem panującej biedy i braku wszelkiego 
ustawodawstwa socjalnego. Holenderscy przewódcy 
socialistyczni Domela-Niewenhuys i Fortuyn, popełnili 
jednak ten fatalny błąd, że połączyli z socjalizmem 
bezwstydną agitację przeciw domowi Oranii. A wła­
śnie niższe warstwy domu książęcemu zupełnie są 
oddane, skutkiem prastałych tradycyj domu Ora­
nii, z którym złączona jest cała historja Niderlandji. 
Lud znosi agitację przeciw socjalnym urządzeniom 
państw a holenderskiego, nie ścierpi jednak hecy prze­
ciw dynastji.

Tern wytłumaczyć należy to, że demonstracje 
antisoojal.styczne rozpoczęły się dopiero w chwili, gdy 
socjaliści ostatnią uroczystość urodzin króla Wilhelma 
III., wyzyskali jako powód do manifestacyj antisoojali- 
stycznyoh. *jJ tej chwili znaczna częśó robotników 
opu jeiła przewódeów socjalistycznych i zdaje się być 
zdecydowaną, wystąpić gwałtownie przeciw hecy anti- 
królewskiej. Socjaliści skutkiem tego wyraźnego nspo- 
sobienia ludu w fatalnem są położeniu. Będą oni 
musieli nietylko zmienić na kółka socjalistyczne de­
monstracje, ponieważ grozi im w przeciwnym razie 
to, że lud ich zbije, a w dodatku nie mogą celem 
ochrony ich osoby i mienia, apelować do władzy pań­
stwowej, którą tarzali w błooie. Nie wypada prze­
cież, ażeby socjalista wołał na policję. Zresztą wła­
śnie socjaliści holenderscy zainaugurowali 27. lipca 
1886 tę erę rozruchów ulicznych, która im teraz na­
lała tyle sadła za kołnierz. Może wyniosą teraz z 
przykrego doświadczenia .naukę, że proklamowanie 
brutalnego gwałtu, odbija się fatalnie na krzy- 
kaczach !

—  Sm utny , j padek zdarzył się przed kilku 
dniami w Londynie, pani Belford, należącej do 
świata dyplomatycznego, a przybyłej niedawno ze 
Wschodu, gdzie dłuższy czat bawiła. Pani Belford 
zamierzała udać się na bal i przywdziała malowni­
czy kostium czarnogórski, a skończywszy tualetę po­
szła do gabinetu męża po sztylety i rewolwery. 
W pośpiechu nie spojrzała pani Belford czy broń 
jest nabita i w chwili gdy zatykała rewolwer za pas, 
nacisnęła kurek, broń wystrzeliła i strzaskała jej le­
wą nogę. Ponieważ pani Belford oświadczyła leka­
rzom, iż woli raczej umrzeć, niż poddać się amputa­
cji, przeto doktorzy słabą mają nadzieję utrzymania 
jej przy życiu.

—  Jubileuszowa turnlura. Jakiś ekscentry­
czny syn Albionu niezwykłą owacją postanowił uczcić 
pięćdziesięcioletni jubileusz panowania swojej kró­
lowej. Wymyślił on mianowicie jubileuszową turniurę, 
która intonuje uroczyście hym „God save thequeen“ 
skoro nosząca ją dama usiądzie. Genialny wyna­
lazca przesłał już ieden egzemplarz turniury takiej 
królowej do Oshorne. Poczciwiec zapomniał tylko, 
że hymn na cześć królowej może być wykonany je­
dynie stojąco, wymaga tego zwyczaj patrjotyczny; 
muzyczna turniura zaś milknie niezwłocznie skoro 
właścicielka jej wstaje z siedzenia.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru . Pani Durand, znakomita śpie­

waczka, która  dziś wystą-nć miała w „ A i d z i e *  
wyjechała nagle ze Lwowa skutkiem n iep o ro zu­
mień z dyrekcją teatru.

Dziś w te a trz e  ma być „Don C e z a r "  ieżeli 
w o .t a tu ie j  c h w i l i  odwołany,u nir z d a n ia  k e 
pertoaru na dni k i lk a  o g io s ic  nie m o ż e m y ’ J R
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występować będzie przed świętami wielkanounemi
cztery razy, a to jako Lucia, Wioletta, Rosina i Julia 
w operze „Gounoda": „Romeo i jHlia", a dwa razy 
pu świętach.

—  W K o n c e r c i e ,  który danym będzie dnia 
12. marca w kasynie wojskowem, odegra utwory or- 
kiestralne kapela pod kierownictwem pana Falla. Na 
fortepianie wykona kompozycje Chopina, Griega i 
Liszta p. Edwin Hauswald, uczeń pana Marka, 
a p. K. Czerny wykona kompozycje wokalne Meier- 
beera i Schuberta.

—  K  o n c e r t a  p a n i  V a n - d e r - Me e r e  Klecz- 
kowskiej w Przemyślu d 16. z. m i w  Tarnowie d. 
24. z. m. odbyły się przy znacznym udziale publicz­
ności a pod względem muzycznym powiodły się naj­
zupełniej. Szczególniej w Tarnowie przyjmowano 
znakomitą artystkę z taka sympatją i zapałem, że na 
żądanie tamtejszych miłośników muzyki urządza pani 
Yan-der-Meere d. 4. b. m. drugi koncert, który, nie 
wątpimy, równie dobrze się powiedzie i zadowolni 
tarnowską publiczność.

—  K r e d k a  i p a l e t a  A r t u r a  G r o t t ­
g e r a .  Zaszczytnie znany zakład artystyczno-fotograf, 
E. Trzemeskiego, urządziwszy przy swoim zakładzie 
portretowym także dział artystyczno-reprodukcyjny, 
wzbogacił nowem wydawnictwem zbiory miłośników 
sztuki ojczystej. Obok świeżo podjętego wydawni­
ctwa „Illustracje do Potopu", wydał p. Trzemeski 
świeżo szereg reprodukcji fotodrukowych z 14 dotąd 
mało znanych lub wcale nieznanych utworów Ar­
tura Grottgera, pod tytułem „Kredka i Paleta". Są 
to utwory Grottgera z rozmaitych epok, a po wię­
kszej części z czasów ostatnich jego życia. F. Trze­
meski wzbogaca tern wydawnictwem, czysto ro- 
dzimem, znakomicie stoły i zbiory polskich domów. Re­
produkcje te stoją niema1 na równi z rysunkami orygi- 
nalnemi, a odznaczają się trwałością i niską ceną. 
Album „Kredka i Paleta" kosztuje 10 zł.

Dowiadujemy się, że p. Trz., podczas osta­
tniego pobytu w Warszawie, sprzedał 1500 egzempl. 
„Illusiracyj Potopu."

—  T e a t r  r o s y j s k i  w Lublinie. Jak dono­
szą Lubelskie Wiadomości gubernialne, w zimo­
wym teatrze w Lublinie rozpoczęły się widowiska 
trupy aktorów dramatycznych rosyjskich pod dyrekcją 
p Trockiej. Na pierwszem widowisku dawano u- 
stępy z opery Glinki „Żizń za Caria." Trupa ro­
syjska ma zabawić w Lublinie do końca sezonu zi­
mowego.

—  W P e t e r s b u r g u  odbyło 3ię d. 20 b. m. 
uroczyste otwarcie pierwszego teatru Indowego, zbu- 
bowanego kosztem fabrykantów i właścicieli zakładów 
przemysłowych.

Dział ekonomiczny.
Galie. Bank h ip oteczn y . Z dniem 28. 

lutego 1887 było w obiegu: 6 %  listów hipotecz­
nych l,281.700zł., 5°/0 listów hipotecznych 13,315.900 
zł., 5 %  listów hipotecznych premiowanych 13,417.200 
zł., asygnacyj kasowych 2,144.750 zł.

Z  Kijowa donoszą 4. b. m. Cuk: ownia w 
Giewaniu, należąca do p. Jaroszyńskiego, spłonęła do 
szczętu wraz ze wszystkiemi maszynami i zapa, ami 
cukru w magazynach. Rafinada pali się dotąd. Za­
pasy cukru ocenione były na przeszło pół miljona 
rs. Uratowano tylko cukier złożony w otwartych szo­
pach, ale i ten zwilgotniał. Cukrownia ta wyrabiała 
rocznie 500.000 pudów cukru.

Na kijowskiej wystawie nasion najwyższe na- 
grodj otrzymali: hr. Czapski z gub. podolskiej i N. 
A. Tereszczenko z gub. wołyńskiej. Wszyscy trzej 
otrzymali wielkie medale srebrne. Małych medali 
przysądzono 11. Ogółem rozdano 28 nagród.

Obniżenie taryf dla anstrjackich m ły ­
nów. P. Bacąuehem, minister handlu, nadesłał 
wiedeńskiej giełdzie zbożowej rozporządzenie, o- 
parte na wynikn badań ankiety zbożowej z dnia 
23. i 24. lntogo z. r. i wydane dla zarządów au- 
strjackicb kolei naństwowych. Zarządy kolejowe 
odpowiedziały, że wskutek sprzecznych żądań 
interesentów nie mogą wydać dla przesyłek ze 
strony młynów jednolitych taryf.

M nister handlu zawiadamia teraz, że ta­
ryfy kolei państwowych w rokn 1886 stosowane 
były oprócz kolei Północnej także na liniach kolei 
Bnsztichradzkiej, zaś na kolei Lwowsko-czernio- 
wieiikiej były uwzględniane przy przesyłkach 
zboża i mąki. Taryfy na kolei Karola Ludwika 
były przy oddaleniu nad 50 kilometrów niższemi, 
niż taryfy na kolejach państwowych. Nieznaczna 
dyferencja okazała się na kolei Aussig-cieplickiej. 
Najnowsze ułatwienia dla przesyłek mąki odpo­
wiadają ogólnemu życzenia, gdyż stosują się do 
wszelkich przesyłek, nie wyjmując i najdrob­
niejszych.

Ostatnie notowania produktów.

z d. 8 . marca 1887.

pszenica 6.— do 8.95, żyto 5.90 do 6.40. 
jęczm ień 4.80 do 6.50, owies 5.— do 5.75, grocb 6.—  do
9.50, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9.—  do 9.10, lniani a
, . ,  -~ i  koniczyna czerw. 30.- do 48.— , kolii,szyna
biała 35. do 5 5 .-- , koniczyna szwedzk. 40.— do 60 —.
„ . o  T a rn oPOl: pszenica 8 — do 8.65, żyto 6.80 do
6.30, jęczm ień 4.75 do 6.50, owies 5.—  lu 5.60, groch
5.50 do 8.50, wyka 4 70 do 5 35. rzepa* 8. W do 9.— , 
lnianka — .—  do — .— , koniczyna ci,er.. 39.—  do 46.— , 
koniczyna biała 45.—  do 65,— , koniczyna szwedzka 45.— 
do 70.— .

P o d w o ło e z y s k a : pszenica 7 90 do 8.60, żyto 5.75 
do 6.20, jęozm  4.70 do 6 40, owies 5 .— do 5.55, groch
5.50 do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka — . do — ,— , koniczyna czerwona 3 0 — do 4 5 — ,
koniczyna Hal i  40.—  do 60.— , koniczyna szwedzka 35 —
do 65. —.

J a r o s ła w : pszenica 8 25 do 9.25, żyto 6 .—  do
6 65, jęczm ień 5.— do 7.— , owiee 5.50 do 6.— , groch 
6.—  do 10.50, wyka 5.—  do 5.75, rzepak 9 15 do 9'30, 
lnianka — —  do — .— , koniczyna czei waua 85.— do 
48.— , koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
—.—  do — .

t ^ r a i o w e e :  pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
jęczm ień 4.80 do 7.— , owies 4.25 do 4.50, grocb 

5 50 do 8.50, wj ha — do — , rzepak 9.50 do 9.70,
lnianka .—  do -  -.— , koniczyna czerw. 32.—  do 46.— .
Somezyna biała 45.—  do 55.—, koniczyna szwedzka — .—

Y szystko za luO k ilo  netto bez worka. 
najnie Chmiel za 56 k ilo  loco  Lwów 5.—  do 35.— nomi-

2 4 —  0kow ita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 23 50 do

Okowita na termin — .— do — .— •
o . , stagnacja  w  handlu, ceny więcej nominalne, 
spirytus tylko po bardzo niskioh cenach znajduje odbiorcę

P a r y ż :  Mąka zs 159 kilo 52.30 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr-

Nafta. Wiedeń od zł — .—  do zł — .— ; Bre­
ma loco 5.95, Hamburg looo 6.— , na marzec 5.90, 
na marzec-kwiecień 6.35. Antwerpia na marzec 15.— , 
Nowy-York 6.‘ /s, Filadelfia 6.*/,.

T e le p m y  własne „Gazety N a ro l'1
R zy m  d. 7. marca. Popoli Romano do­

nosi z C a t a n i i :  Skonstatowano tu cholerę. Od 
4. do 6. b. m. zachorowało 18 a z tych zmarło 
11. Władza municypalna Cawinii podała się do 
dymisji. Gminy Patero i Aderno chciały się oto­
czyć kordonem sanitarnym, a luanosć zagroziła 
władzom miejscowym, które się temu sprzeciwiły.

Batalion wejska odszedł do tych miejscowo­
ści dla utrzymania spokoju.

PpzyJocKaPI do Lwowa
dnia 8. marca 1887:

Hotel Źoria Konopacki z Drezna. P. Szym bor­
ski ze Stryja. J. hr. idlodecki z Manastyrzysk. J Wa­
chowicz z Sidor,>wa. Z Uiejsk z W ygnanki. M . Zakrzew­
ski z Czołhan. W. Stengel z Londynu. S. W ysocki z 
W ^ d n ia  A. hr. Cetner z Podkamienia. W . Postruski 
z W ojniłowa

Telegram y targowe z d. 7. marca: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—

Jo zł. — .— , jytp 0(j zj    do zł, — ,— , oko
wita od zł. 25.50 do zł 25 75

B u da p e s z t : Pszenica za 100 kuo na wiosnę 
od zł. 9.19 do zł. 9.20; rzepa* od z ł .  do żł

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.75 
m.; żyto — .—  m.: spirytus 37.70 m.; olej rzepako 
ny — —  m.

Telegramy „Gazety N a r o M " .
(Z  biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 8. maica. Wiener 2Zg ogłasza 
dziś ustawę dotyczącą kredytu na nzbrojeme land- 
wery i pospolitego roszenia.

Sofia d. 8. marca. Ajencja Havas donosi : 
Kilkn aresztowanych pnszczono na wolność. Były 
minister Sarafów i zięć Caukowa, Luscanów będą 
także wypuszczeni. Były minister wojny. Nikifo­
rów użalał się przed konsulem franenskim, że go 
poturbowano, w skutek tego zarządziło ministe- 
rjum dochodzenie. Nikiforowa mają opatrzyć dwaj 
lekarze cywilni w obecności prokuratora i ko­
mendanta placn. Wedłng dzisiejszych wiadomości, 
we wszystkich miastach bułgarskich panuje spokój.

B erlin  d. 8. maica. Cesarz, przjjmując 
wczoraj prezydjum rajchstagu, oświadczył, że z 
trudnością przychodziło mn zgodzić się na roz­
wiązanie ostatniego rajchstagn, widział się jednak 
postawą rajchstagu do kroku tego zniewolonym. 
Tern większą radością przejmuje go teraz pe­
wność, że rządowe przedłożenie wojskowe będzie 
tik  znaczną większością zawotowane. Co do sto­
sunków z papieżem, wskazał cesarz na pokojowe 
usposobienie Ojca św., i podniósł, że zawilłania 
kościelne dojdą w kiótkim czasie w całej swej 
rozciągłości w sposób zgodny do rozwiązania.

B erlin  d. 8. marca. W  rachstagn wniósł 
minisier wojny dawne przedłożenie wojskowe i 
rzekł, że nie ma o niem wiele do Dowiedzenia. 
Zapomnijmy co się stało, a im poważniejszą wię­
kszością z&wotnjemy wniosek rządu, tern większą 
wage będzie miała uchwała. Beuuigseu wskazy­
wał, że wynik wyborów mowi sam przez się za 
szybkiem przyzwoleniem wszystkiego, co dla zbroj­
nej siły państwa jest niezbędne, z uwzględnie­
niem polityki Niemiec, która pragnie pokói we 
wszystkich częściach świata utrzymać.

Windthorsi mniema, że przedłożenie nie po­
trzebuje być poprzednio w komisji rozbierane i 
zastrzega sobie określić ściśle stanowisko centrum 
przy drugiem czytaniu.

H e 11 d o r f  oświadcza, że obecnemu reichs- 
tagu nie pozostaje nic, jak tylko liczyć się z sy­
tuacją i zgodzić się na przedłożenie.

R i c h t e r  zaznacza, że stronnictwo wolno- 
myślnych stoji na tern samem stanowisku co przed 
rozwiązaniem raichstagu. postLwi też te same 
wnioski, a w razie odrzucenia ich, będzie głosowało 
przeciw przedłożeniu. Zgłasza w końcu wniosek 
o państwowym podatku dochodowym w zamian za 
dwnletuią służbę wojskową.

K a r u d o r f f  spodziewa się, że przedłożenie 
zostanie jednomyślnie zawotowane. Naród odpo­
wiedział na kwestję zaufania, którą rząd postawił.

S i n g e r  oświadcza w imieniu socjalistów, 
że są i będą przeciw wnioskowi rządowemu z po­
wodu zbyt gniotącego ciężarn, który ou na ludność 
nakłada.

R e i c h  e n s p e r g e r  zastrzega sobie wy­
nurzenie sw y ch  wątpliwości aż do urngiego czy­
tania w plenum Izby. Ks. kanclerz byl ołecnym 
w czasie rozpraw.

B erlin  d, 8. marca. Cesarzowa prosiła do 
siebie Lessepsa na środę. W  piątek odbedzie sie 
uroczystość dworska, na którą Lesseps proszony. 
Z końcem tego tygodnia daje Herbette w posel­
stwie franenskim obiab na cześć Lessepsa. Spo­
dziewają się, ze Lesseps przyjmie również zapro­
szenie na posiedzenie Towarzystwa etnogra­
ficznego.

Moskwa d. 8. marca. Mosk. Wiedom. pi­
sząc o straceniach w Ruszczku, wysławiają pamięć 
straconych, nie ze względu na ich osoby, ale że 
zamordowani mężnym protestem swoim przeciw 
nieszczęsnemu, haniebnemu położeniu swojej o;czy- 
zny, przeciw ciemięzcom i zdrajcom, złożyli świa­
dectwo obowiązkowi i prawdzie. Zaszczytna śmierć 
ich spłodzi wypadki, poruszy historję. Mosk. Wied. 
oburzając Się, że morderstwo to mogło b jć  popeł- 
nionem w oczach cywilizowanej Europy, i jeżeli 
nie za j'awną, to pi zecie u jną zgoaą iządów, kou- 
czy : Nie zapomniemy nigdy, że ci Indzie padli
ofiarą swojej uległości dla Kosji i jako wyznawcy 
tych ścisłych węzłów, jakie naród ich łączy 
z Rosją.

P a ry ż  d. 8. marca. „Ajencja Havas“ do­
nosi z Iburdiewa: Liczba straconych ouegdaj w 
Knszczuku wynosi 13, między tymi 2 majorów, 
2 kapitanów, 2 podporuczników, 2 cywilnych. — 
W Sofii aresztowano 24, w Burgas 8 osób. Były 
także aresztowania w Filipopolu, gdzie kilku ofi­
cerów skasowano. W  Sofii panuje przerażenie (!1) 
milicję tamtejszą rozbrojoną jako podejrzaną. A 
resztowanych srodze poturbowano.

B u kareszi d. 8. marca. „Ajencja Havas* 
lonon z Ruszczuka: Zarządzono wielkie środk* 
sstrożności. Obawiają się ponownego rokoszu. W  
ituszczuku i Turtukrj aresztowano wiele osób.

Londyn d. 8. marca. Izba posłów przyjęła 
284 głosami przeciw 145 kredyt dodatkowy na 
nisję Drummonda Wolffa. Fergnseon oświadczył, 
że niezadługo przedłoży dokumenta dyplomaty­
czne, dotyczące reform ku zaradzeniu złemu sta- 
uowi Egiptu. Od wykonania tych reform zależy 
wycofanie wojsk egipskich. Dopóki rząd egipski 
sam. porządkn utrzymać „dola, wycofanie 
wojsk byłoby niewozesnem i byłoby tylko byk1̂ "  
łem do nowych nieszczęść albo do interwencji ja ­
kiego innego mocarstwa. Wolff, za wiadomością 
mocarstw, poczynił Porcie proDOzycje ; i jest 
wielka nadzieja, że orzyjete będą i umożliwią 
An Iii skończyć z okupacją, nie narażając Egiptu 
na nowe ryzyko. Mocarstwa me wył i srały żadnej 
presji, niektóre poparły propozycje Wolffa, inne 
czynią przyjęcie ich załetuem od warunków, któ 
rym podołać można.

Rubryka ,,N a d e a ła n e “  nie pochodzi od R edakcji 
Które też żadnej odpowiedzialności za ni a nie przyjm uje

N a d e s ł a n e .

W s z e l k i e  l o s y
rządowe i prywatne

kupują i sprzedają pod najkorzystuiejszemi warunkami

S O K A L  i L I  H IE N
dom bankowy ł kamor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

Wszech nauk lekarskicń

D r .  a - O Ł T E l A .
po odoyciu specjalnych studjów dentystycznych w la -  
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B 1 1 I i n i ,

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od rodziny

9 - 1  i od 3- -5.
W szystkie operacie dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym  (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane na złocie, ka. ozukn etc. etc.

N E L S T E I t f A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. i zł. Przed u isladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo • 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron­
nym w czerwonym drukiT „św, Leopold* s naszą firmą 
Apotheke „zu a  heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der SpLgei- 
und lankengasse. Do nabycia we Lwuwie u pp. aptek. 
P. Mikotascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i i .  Beisera.

105.5J
101
105 50 
96 50

Wiadomości giełdowe.
L w ów  cnia 8 . marca. (Z  Izby handlowej.)

I .  A k c jo  za sztukę.
płacą żądają

K cle j galiu. Kar Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 — 200 50
K olej Lwow.-Czern.-Ja8s k a ........................... 213.— 216 50
Banku hypoteoznego gal. po 200 zł. w. a . . — .— 290 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł, w. a 220.

I I . L is ty  zastaw ne za  100 z l .
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6%  . — •— -------

.  .  5 %  • • 98.60 99.60
„  * gal. 5 %  wyl, 10yo pr 100 75 102 1 5

Banku krajowego 41/,'%  los. w 51 1. . . 97 - 98.25
Towarzystwa kred. galie. B*|ł . . . .  9S.80 100.80

„ kredyt gal ziem. 4l70 . . . % .—  <*7. ..
„ kri d. ga,',. ziem 5 %  *os. w 371. 99.80 100 80
„ nred. g. ziem. 4 % los. w 41 */, I- 93.— 94 —
„ kredytowego gal. ziem. 41/ / '/ 0

los. w 52 I. . . .  9 9 — 100 —
„ kred. gal. ziem. 4'|, los. w 56 1. 92.— 93 ,—

I I I .  LIs"y d łu żn e  za 100 z ł .
Gai. Ł. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) o°L  47 .— 50 .--
Gal Z. kredyt, włość. (d. 5 % ) 21/ , “/o • • 4 1 — 44.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gai. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................. — — .—
r . . O bllgl za  100 z ł .

lndemn.za< yjne gawoyj. 5°/0 m. k. . . . 104.—
Kom. ban„u krajowego 5 %  w. a. I cm. . 100.—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. a. . 103.50
Pożyczka krajowa 1883 4 * / , % ...............94.50

Y . L osy .
Losy miasta Krakowa  ................................. 16.—  18.—
Losy miasta Stanisławowa . . . . 25.— 28 —

V I. M onety.
Dukat holenderski ........................................... 5 %  g 03
Dukat cesarski ..........................................................................6'08
N a p o l e o n d o r ............................................... 10.12 10.21
Półim perjał r o s y j s k i    1041 10A4
Rubel rosyjski s r e b r n y ..............................................1 >>4 i_64
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ....................... 1 1 2 '/ .  l J 4 '/t
100 marek n i e m ie c k i c h .........................62 40 63.30
8rcbro za 100 nr......................................... — — .—
Kupony w s r e b r z e .....................................— .— —.—

W ied eń  dnia 8 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. A kcje kredytowe 274.80. Anglo -  austrjaekie. 
— . —, Omonbank — .— , K olej Kar. Lud „ 198.25, K o­
le j południowa — .— , Renta papierowa — - ,  5°L Galie, 
hip. listy zast. prem. 100.— . i ' / , 0], Galicyjskie listy za­
stawne Banku krajowegu 96.50, i 1/,"/, gal. pożyczka Łr»j.

1883 r. — , 5*|, Gal JOp. Luty zastawne 98.23, Węg. 
4•/, renta złota 96 35. Napoleondor 10.15. BoBj-j. ban­
knoty — — , Usposobi enie silne.

B erlin  dnia 7. marca godz. 5 min. 40 p „poł. 
Rosyjs. baDhnoty 179,40, AKeje kredytowe 451 — , Lom ­
bardy 14150, Galicyjskie 78.80, Pożycz, wschód. 54.60. 
Kustry, banknoty 158 90.

P a ry ż  3•/, Renta 80.02
W iedeń  dnia 7 marca, gods. 1 min. 45. popoł. 

A lp iny 2250, Węg. akcje kr. 282 50, A nglo-Austr. 103. - , 
U ni.nl ank 205-— , Kolej Kar. Lud. 158- - ,  Nordb. 2 3 7 — , 
K olej Połud. 86-—, K olej A lfdld 176-75, K olej p. E lż t. 
237-25, Kolei Iw .-czerń . 214 ---, Węg. Nordost. 157-50, 
_W ed. Cnmaiunall-isp 12250, Tytoniowe — •— , Galio, 
indemn. 104'— . Elbetal 144’50, W eg cis  losy r. 121-40, 
Landerbank 227 —, Z łota  renta węg. 4 %  95 95, Bauk- 
verein 95-50, Ros. rubel pap. 1.13->/J L :s y  węg. 1 1 8 -- ,  
Usposobienie lepsze.

I P o c L ą ^ i  I s o l e j o - ^ w - e ,
Od 1. Października 1886. (Podług zegarn lwowskiego. 

Ze Lwowa odchodzą
Do K ijk ow a  .
Do P odw ołoczysk 

„ śz Podzamcza) 
Do Czerniowiec

10.44 4.IU 8.111 4.50
10.25 — I *  4.8 • 6.10 12.38
10.56 - — * 6 2 ? 1. 8

11.06 j • 6.20 12.22

Do S try ja : o godz. 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 mim 
7 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 min. 
7 rano pociąg mięszany,

Z Krakowa . . 
Z P udnołoczy -k 
* (ua Podz noże) 
i acrninwiec ■

9 2 < *5 fr ■’ 1J.35 7.06
*1U.24 3.05 — 3.50 —
*10 Id 2.2* — 3 19 —
«io.a- ,1-35 — 3.30 —

e o iry ja  i o godz. o min. oz  rano 1 u *  miu.
po południn pociąg osobowy, a o godzinie 2 min 45 
w nocy pociąg  mięszany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W bwódkacn czarnych I I sa godziny nocne 

. j. od szóstej wieezór do szóstej 1 tno



4 GAZETA NARODOWA z Środy 9. Marca 1887.

PASY DO MASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
p o l e c © .

■ w e  L ^ w o T ^ i e

Skład tarb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Leśniczy
samoistny z kilkuletnią praktyką w gó­
rach i na równinie, obznajomiony z mier­
nictwem i czynnością przełożonego obsza­
ru dworskiego — poszukuje umieszczenia 

Łaskawz zgłoszenia przyjm uje Swie- 
chowski w Szlachcińcach poczta Tarnopol. 

1975 1 - 3

Osoba v  średnim wieka
z dobrego domu, znająca się wyśmienicie 
na wychowaniu d z ie c i , zarządzie domu i 
kuchni, władająca językiem  polskim , fran­
cuskim i niemieckim, poszukuje miejsca do 
zarządu domu u wdowca lub u familii. P o­
lecenia pierwszorzędnych domów. Łaskawe 
oferty przyjm uje Adm inistracja „Gazeł y 
Narodowej* weJLwowie. pod literam i: W. 
W . N r. 87. 1979 1 - 3

Ogólnie przydatne dla niedokrewnych
i rekonwalescentów

3 3 -  S t r s i s s n . i c l s : i e g ' o

PIWO SŁODOWE ZDROWIA

Osoba w średnim wieku, z dubre- 
mi świadectwami, obeznana 
ze swoim zawodem , poszu­

kuje miejsca jako panna służąca do osób 
w starszym wieku. U lica Kalicka 1. 23. 

Stanisławów. Katarzyna Zaniewicz. 
1956 3 3

zaopatrzony w chlubne świadectwa długo­
letniej praktyki w tym zawodzie , poszu­
kuje posady w domu obywatelskim w kraju 
lub za granicą Obznajomiony z prawem 
karuem i cywilnem, może zająć miejsce 
prywatnego sekretarza, lub dyrektora k#n- 
ce la r ji, w ciem  również praktyka stwier­
dzona temiż samemi chlubnemi świadec­
twami. —  A d res : M. BI. Adm inistracja 
„Gazety N arodowej*. 1978 1—3

analizowane przez W nych Drów Karola J.
C zyrniańskiego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellońskim —  i K ratsćh m era  
mii zastoc. i hygieny przy Uniw. we W iedniu. Wypróbowane i zalecane 
D ró w : Radcę Dworu Prof. v. B am bergera , Radcę Dworu Prof. B rauna

asystenta W go Dra 
Prof. i ! c- 

e przez W.
Radcę Dworu Prof. v. B am bergera , Radcę Dworu Prof. B rauna  v. F ern - 

w alda, Radcę Dworu Prof. Th. B illro th a , Prof. E . A lb erta , Radcę Rządowego 
Ś ch n itzlera , Prof. H ofm okla we W iedniu, oraz powszechnie znauego lekarza ch o­
rób dziecięcych Dra R ossenblatta  w Krakowie, flMF" Prospekta darmo, **łcy  

Główne biuro i piwnice :
Wiedeń, Ober-Dobling- Nussdorferstrasse 29.

Główue zastępstwo dla Krakowa, G alicji, Szląska austr.. Bukowiny. Królestwa . • , , 
i Rumunii, u W go Ignacego Rlngelhelma, Mag farm. w Krakowie.
En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SK LE PIŃ SK IE G O

dalej u pp. aptekarzy: 
we L w ow ie  u J B eisera , K. Krzyżanowekiego , J. W ewiórskiego , Ruckera, i 4 
R appaporta; w B rod ach  u M. Kulaka i O. Lateinera; w Czerniow eacli u F. 1. < 
genhahua i W. B eldow icza; w D roh obyczu  u Otowskieeo i Partyka; w J a n  lu - 
w iu  n J. R ohm a; w K o łom y i u E. S tenzla ; w K ra k ow ie  u J. Trauczyński go, 
K. W ilczyńskiego, K. W iszniewskiego i Kriiutlera drog.; w P od górzu  u J. - j  i- 
kalskiego ; w Przem yślu  n A. Mańkowskiego i M aszewskiego; w R zeszow ie  u 
A. K arpińskiego; w Sam borze u J. A lek -iew icza ; w Sanoku u J. Zarewi ” .i ;  
w S tan is ław ow ie  n A. Am irowicza, A. Beil i J. M acura ; w S try ju  u L. <j . c- 

i w Suczaw le u TS. L iszk i; w T arn opolu  u L. Fleischmaua i J. Jarnróg. > i- 
cza ; w T a rn ow ie  n W ł. Chodackiego, K ijasa, E. W ęgrzynowskiego H. Witm - 
jera  drog. i W. Muldnera kup. 1810 22-

I N a j  z d o l n i e j s z e

nauczycielki i bony
pod korzystnym i warunkam i poleca 
biuro Stowarzyszenia pracy ko­
biet nl. Teatralna 1. 10., otw arte  

od 11. do 1. 1964 2— 3

Ekstrakt mięsny
na polepszenie

rosołu, sosu, jarzyn ?
kondenz. bulion mięsny

do natychmiastowego sporządzenia po­
żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez wszel­

kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą 
K E M M E R IC H A  preparatu  m ięsnego 

H artowny skład dla Austro-W ęgier u korespendentów 
kompanii Kemm erieh: T eod ora  E tti we W iedniu .

Pszczelarz i leśniczy
m ogący wykazać się chlubnemi świade­
ctwam i poszukuje posady od 16. marca 

18H7 r.
Łaskawe ogłoszenia prosi pod litera­

mi A. S. poste restante Brody. 1977 1-3

Wolne posady.
Dozorca fabryki z kaucją 800zł. pen­

sja 803 z ł , niem ieckiego korespondenta 
pensja 600 zł., magazyniera, maszynisty 
pens. 700 zt. i deputat, ogrodnika 800 zł., 
towarzysza podróży 600 zł. i utrzymanie, 
dozorcy zakładu 500 z ł i wolne poinie- 
mieszkanie, lektorki i reprezentantki do­
mu 400 zł. Dalej zapisane są panny i 
wdowy chcące wyjść za mąż, wa n o  od 
500 zł. do 50 000 zł. Na zapytanie przy 
dołączeniu znaczków pocztow ych na 15 ct. 
odpowiada ajencja M. L. Sałtler, Buda­
peszt VI. Altgaase 35. 1967 1 —1

poszukuje do

sprzedaży losów zastępców
we wszystkich miastach G alicji 

i Bukowiny.
2 W "  Przy skrzętnem zajęciu 

się zawiązaniem stesnuków stała 
płaca,

Zlecenia do pana

W ilhelm a Haokenberg
w Bernie. 1976 i—3

i nasi1
pewnej kiełkow atości przesyła ze zaliczką

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
Sosna . 1 zł. 30 ct.

a Świerk . — 45 n
M odrzew -  65 w

*** A kacja  . — 25 n(0NJ Olszyna — 45 M
Krategus — 20 ł!
Sosna 1 letnia . — zł. 60 ct.

M , n 2 „
Świerk 1 „

1 . --- n
3 n 80 tiNca -  2 „ i * 60 »)

Modrzew 1 letn. i — J!
3 Akacja I „ 3 , — ur—i Dębina 1 „ • 6 „ — n•904 Olszyna 3 „ 4 . —■ n

Brzoza 3 „ • 5 „ — B

Ważne dla posiadaczy koni , w eterynarzów
i  k o n o w a l ó w ,  1490 7 -?

W eteryn arza  D r . H eim a proszek  pożyw ny dla  b y d ł a ,  kon i (i b y d ła  r o ­
ga teg o ) , n a jpew n ie jszy  środ ek  leczn iczy  na g ru cz o ły , k r t a ń , brak  
ch ęc i do j a d ł a , k o lk i i  r o b a k i , przeciw  w szelkim  ch orobom  żo łąd k a  1 

g a rd ła  itp. itp. Cena wielkiego pakietu 75 ct., m ałego 40 ct.

~  (wyskok kojący bole), wielokrotnie wypróbowany śro-
r j n | H B v f l h  dek do wcierania ua k o lk i, bole  w staw ach , och w at,

sztyw ności ezłon k ów  itp. itp. Cena wielkiej flaszki 
i ł  1 zł. 25 et. Przy większym odbiorze znaczny rabat.

P °  nabycia ZH pobraniem pocztowem w aptece 
„Zur góttl Vor8ehung“ .

Leo Semls w Hiitteldorf pod Wiedniem.
Główny skład dla Galicji w apt. Jakóba Beisera, ulica Karola-Ludwika

we Lwowie.

P łyn restylu cyjn y

Sławna w świecie
Med. Dr. A. R IX A  

oryginalna pasta Pompadour
znana od 60 lat jako najwyśmienitszy, 

silnie leczniczy

środek piękności
do otrzymania pięknej i czystej płci, dó 
utrzymania i upiększenia skóry, na zni­
szczenie piegów, ostud, zaskórników, pry­
szczów, czerwoności nosa, plam ospowych, 
zajadów, blizn ospowych, czerwone ręce 
stają się białymi, zmarszki się wygładza­
ją w bardzo krótkim czasie, skóra nabie­
ra gładkości aksamitnej i dostaje natural­
ny koloryt, jaką się tylko młodość szczy­
ci. Dr. E ii pasta Pompadenr jest dzisiaj 
według zdania wysokich osób i profeso­
rów nie prześcignioną.

Ta pasta według pospolitego wyra­
żenia zwaną pastą cudowną, nie jest bie- 
lidłem, lecz środkiem leczącym i bywa 
ordynowana przez wielu lekarzy.

Pism dziękczynnych nie ogłasza się.
Wysyłka za nadesłaniem gotówki lub pobraniem.

Cena oryginalnego słoika wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct.
Dr. Rixa toaletowe mydło Pom padour . . .  40 „
Dr. Rixa mleko Pompadour w użyciu zamiast pudru . 1 „  50 „

w  Wilhelminę Rix, wdowa po doktorze 
we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu.

3 ^ “  Następujący pp. aptekarze maja na składzie:
W  G alicji i Bukowinie, w P r z e m y ś l u  u Aleksandra Mańkowskiego a p t , 
w S t a n i s ł a w o w i e  u A. B eilego a p t , w K r a l o w i e  u Konstantego 

W iszniewskiego apt., w B r o d a c h  u W. Landesberga apt.
1181 1 - 6

>ooooooooooooo<
Dla Galicji skład główny

s ł a w n e g o  ś r o d k a

D ra OiiDiiiaiiiia w Mastricht
wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa­
tywy z kilkunastu kropel tegoż środka, sprawiających jeduo- 

razową solucję znajduje się
w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą ^

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Cena środka w ilości na długi czas wystarczającej 1 z ł. 30 ct. 

Wstrzykaweczki po 75 ct.
Opakowanie obydwu i stempel 25 ct.

Bittnera ulopek ziołowy Scimeeberg,
według lekarskiego przepisu ze świeżo w yciśniętych, leczn iczych , po naj­
większej części podczas kwitnienia zbieranych ziół alpejskich z góry Schnee- 
bergu przyrządzony sok roślinny, okazał się od przeszło 30 lat jako pewny 
i szybko działa jący środek na zastarzały kaszel , długeletn ią  chrypkę, z.fle- 
gmienie, koklnsz, katary i zapalenia krtani i przewodu oddechow ego, zapal­
nym i chronicznym katarom piersiow ym i płucnym , kaeiel krwisty i tuberkuły.

Cena flaszki 1 z ł. 25 ct. w. a.
Bittnera Schneeberski ulopek ziołowy jest zawsze do nabycia; 

we L w ow ie w aptece  P. M ikolascha.
Główny skład w ysyłkow y: G loggn itz , Niższa A u str ja , w aptree .Ju­

liusza B ittnera . 1942 2— 10

J. KESSLER
ir B em ie, (Morawa.)

T T l i c a ,  I i r e r d . 37- n s 1r 1 d .s 1 1 .  2 2 .  < 3 - n .

Rozsyłają za pobraniem pooztowem *)
10 metr. kaszmiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokości 
Bj „ ksBimiru w kolorach balowych, podwójnej szerokości
10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych i balowych, podw ój­

nej szerokości
10 lodenu zimow. go na damskie ubiory 100 cm. szer mod. kol.
10 materji ciężkiej z podwójnej nici 1. gatunek 2.50, II.

kałmuku, wzory najnowsze
barchanu na suknie w najnowsze wzory

lo materje w kratki ni szlafroki
3'l. modnej na m ę.kie suknie zimowe

na męski garnitur zimowy
a*/. płaszcz nd deszczu
1 resztka dywanu 10, 12 metrów
1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne
1 garnitur z juty, 1 obrus 1 2 kapy 
1 garnitur rypsowy, l obrus i 2 kapygarn,...  .Jr.. ------
I kołdra stebnowan-i ciężka
1 prześcieradło 2 metry długie
1 siennik 2 metry długi ,  i .  gatunek 1.50. I I .
1 derka na konie z kolor obwódką I9>i cm. długa, 190 szeroka
1 derka dla fiakrów 190 cm. d łu g ,, 120 szezoka. w pasy 
3 szt obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych 

,0|, wielkich i t. p 
15 serwetek lnianych */,
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80. II.
1 sztnka płótna domowego 29 łokci wied. I  gat. 5 zł II.
1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich
1 sztuka weby King 30 łok. wied */, 7 z ł — */•
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. niebieskiego 4.80, czerwonego
1 sztuka damastrgradl 30 łokci wied I. gat. 7 50, II.
1 sztuka ojfordu  3 ' łokci wiedeńskich, wyrób czeski

1 sztuka barchanu m orawskiego: } 5 Zł.}
9 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane
6 koszul damskich z dobrego perkalu z Zibkami

II gatunek 2 75, l-szy 
3 gorsety nocne bardzo ozdobne, 1. gatunek 4 zł., 11.
9  s p ó d n i c e  p i l ś n i o w e  s ut o  w y s z y w a n e ,  c z e r w o n e ,  p o p i e l a t e ,  drap.
6 fartuszków z oz fe r ju , z surowego lnu i szyfonu 
6 par pończoch damskich na zimę, w wszelkich kolorach 
1 kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach iliersey-1aillap
1 spódnica trykotowa z bordurą, w wszelkich kolorach 
1 koszula męska klatowska biała lub kolor., X. gat 1.80, II.
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych
 3 pary mankietów poczwórnych
3 koszule oifordzkie dla robotników, 1. gat. 2.— , II.
3 par kolesouów z barchanu lub kroise 1. gat. 2 50. II. 
6 par skarpetek zim owych w wszelkich kolorach
1 pled podróżny 3*/, metra długi, 1 m. 60 cm. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie,

II . gatunek 75 ct. 1.
Ordery kotyljonowe (Cotlllon-Orden) 20 sztuk piękny sortyment

złTIct. 
4 -  

50

50
50
80

60
50
75

50
30
50
50

50 
90 
7 > 
50

20
20
20
50
80
20
50
M)

5 0

25
80

1 60 
1150

50
20

40
80
10
50

50

*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i in­
nym, zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez po­
brania pocztowego. 1799 13—20

Ogrodnik i pasiecznik
'egzam inowany w j, dnej osobie, posiada- 
I Jący najlepsze rekom endacje— poszukuje 
I posady. Adres : M. poste restante P om o­

rzany. 1943 3 - 3

|L. 205.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w Brze- 

żanac i rozpisuje konkurs ua posadę 
drogomistrza powiatowego do dróg 
gminnych z płacą roczną 600 złr. 
w. a. i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 200 (dwieście) zł. w. a. płatnych 
w ratach miesięcznych z góry, z obo­
wiązkiem lustrowania czynności 
Zwierzchności gminnych, i kas gmin- 
uych pożyczkowych.

Posada ta w pierwszym rokn na­
daną zostauie prowizorycznie, poczerń 
uastąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik 
wymaganiom służby odpowie.

Ka dydaci winni wnieść podania 
zaopatrzone dowodami nzdoln enia 
technicznego do budowy dróg i mo­
stów , ewentualnie odbytej w tym 
względzie praktyki najpóźniej do 25. 
marca b. r. do Wydziału powiatowe­
go w Brzeżanaeh,

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzeżany, dnia 26. lutego 1886. 

1969 1 -  3 Zastępca prezesa
Szydłowski

posiadający st nlja rolnicze . kilkn- 
nastoletnią praktykę gospodarską i 
dobre polecenia, sznka posady z wio- 
auą 1887. A dres: X. Y. poste rest. 
Wojniłów.______________________ 1939 3— 6

Maryocelakie

K rop le
żołądkow e.

Środek znakom icie działający pa 
wagelkiego rodzaju choroby żołądka.

Niezrównany przy 
MbrV 1 .'••'"onnn. braku apelytu, 

słabości żołądka, 
cuchnącym odde­

chu wzdęciach, 
kwaśnych odbija- 

niach, kolkach, 
katarach żołądko­

wych, zpaffach, , 
tworzeniu się pia­
sku m oczow ego i 
kam ykach w  pę- 

! c h erz u, przy zbyte- 
eznój produkcyi 

flegmy, żółtaczce, 
obm ierzłości i

   womitach, przy
pochod/.ącycu z żołądka bólach głow y, 
kurczach lub zatwardzeniaoh, p rzed s ­
ieniu żołądka potrawami i napojami, 
przy robakach, cierpieniach śledziony, 
wątroby i hem orojaach. Ceaa flako­
niku wraz e przepisem  86 centów 

aaitr. Główny skład u aptekarza
K arola  Brady

w Kromeryżu (Kremsier) ua Morawie 
i f  Austryl.

D o nabycia w wszystkich aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople 

żołądkowe m aryocelskie byw ają czę- 
stokrotnie fałszowane i naśladowane. 
— W  dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą 
byó w opakowanie czerw one, za­
opatrzone pow yiój oznaczonym zna­
kiem ochronnym a przy kaidój bu- 
terce znajdować sie powinien przo- 
pls użjrwaula kropli, z wzmianką, 
*c drukowauy Jest w drukarni H. On* 
■ke w Kromieryłu (Kremsier.) 60*

Dwa folwarki
do sprzedania, 

lszy obejmnje 270 morg grunta or 
uogc i 140 m. lasu.

2gi 104 m. gr. ora. i 150 m. lasu, 
Bli'.s/.>ch wiadomości udziela J. 

B^ndkowski p. rest. Brzostek. u
 ti

Dla kupców!  
na nadchodzące święta

Farbę do jaj
( p i s a n e l s )

Pcleca ;

Alojzy Hubner
L w ów , nl E aro la  Ludw ika  1.13.

d a w n ie j c u k ie r n ia  B o t le n d e ra . 
(D la odsprzedających znaczny rabat).

Przewyborne w smaku i zapachu
ze zbioru majowego przez SUEZ 

z prowadzane

LI ERB A TT
chińskie

a mianowicie:
*/, k- zł

N. 0. „Aesam -Peeeo-M andarin!‘ naj­
przedniejsza mieszanka aroui 5 .— 

N. 1. „Taszo* Terła Chin, żółto-kw. 4 — 
N. 2. „Jnntojczan Pecha* biało-kw. 4 -  
N 3. .N and iw n*, czarna mocna 
N. 4. „Souchong*, mało narkot.
N. 5. „Oonsro'. fam ilijna dnbra 
N. 6. „Proszek herbaciany- . .
N 7. „W ysiew ki", z najlep. herbaty J 70 
N. 8. „Souehong*, najprzedniejsza w

oryg drewnianych skrzynkach 4 -— 
N. 9. „S ouehong' powyższa ua wagę 3-60

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

3 20 
2-80 
2 — 
1 50

Każdy

b ó l z ę b ó w
usuwa natychmiast

C. Stephana W ino C ocow e,
Oryginalne flasaki 

U  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
p i s* d  i 1 i ł r .  ŁP eL,

We Ltcoicie w aptece Z. R u ck e ra , 
w Krakowie w ap. 8 . R a d lera , 8. 8 to ck - 
m ara i K . W iszn iew skiego. 1736

fi*
:xx_

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Heliaiilyna j. st najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zm arszczki, 
p rzezco_  płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 

trobiane, źółtość twarzy, skórze nadaje kolor m łodości i świeżości. 
Cona 1 złr. ■ O ot.

J . I H M T O W I C Z A
Magistra farmacji chemika sądowego. Właściela fabryki per­

fum. i mydeł toaletowych
we Lwowie nlica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 7 — ?

DOC
Wiedeń — „Hotel Metropole.“

R in gstrasse, F ran z-Jotcfs -O u a l. W ie lk i h ote l p ierw szorzędny,
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pysz..s 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w- hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuż’ / ,  iii 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 8 —92 L. SPEISER, dyrektor.

Koszule męskie salonowe Skład e. k. uprzyw, FABRYKI 
Ed. O lb e r le i th n e ra  S y n ó w

w e LW OW IE  

plac lv£arja,cls:i Q.
Cenniki fabryczne na żądanie franco.

sztuka 
22 ct.

( z ochronną marką) 
złr. 2, 2 50, 3, 3 25 Kołnierze tuzin złr. 2*60, sztuka 
Mankiety tuzin złr. 4*80, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka 

od złr. 1*10 do T40 i wyżej.
Bielizna pod gwarancją z materjału fabryki Bene­

dykta Schrolla Syna, poleca

1 : l t s l  ■

|  nowości na su
w i o s n ę

knie i 1kostjumy
już nadeszły do 1,79 1

Magazynu Schayerów 1
________________f f i W O W i e ,  m

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


